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SKŁONNUSC

DO BURZ
Jak podaje PIHM — na ogół za-

chmurzenie umiarkowane, okresa­
mi lokalnie duże z przelotnymi o-

padami i burzami, szczególnie w

części północnej. Temperatura
maksymalna od 22 do 28 st. Wia­
try umiarkowane, w czasie burz

silniejsze i porywiste, przeważnie
południowe i południowo-zacho­
dnie.

W dniu 6 bm. większa część
Polski znajdowała się jeszcze pod
wpływem słabnącego wyżu, w

zwązku z czym przeważało za­
chmurzenie umiarkowane. W go­
dzinach popołudniowych na pół­
nocnym zachodzie zanotowano

burze i przelotne opady.

wieczorem

Posiedzenie
Rady

W Sprcświe zwołania

sesji nadzwyczajnej ONZ

Doźt/ftki

Uf eto licif
i gromadach

3 TURYSTÓW FONIOSŁO
ŚMIERĆ

RZYM (PAP)
W środę w pobliżu Meranu

(Alpy włoskie) trzech turystów
niemieckich poniosło śmierć

podczas wspinaczki. Po kilku­
godzinnych poszukiwaniach
wyprawa ratownicza analazłs
zwłoki turystów.

NOWY JORK (PAP)
We wtorek wieczorem po za­

poznaniu się z treścią listu pre­
miera Chruszezowa Biały Dom
podał do wiadomości oświad­
czenie prezydenta Eisenhowe­
ra, w którym aprobuje on pro­
pozycję zwołania nadzwyczaj­
nej sesji Zgromadzenia Ogólne­
go NZ.

„Witam z zadowoleniem —

oświadczył prezydent Eisenho­
wer — propozycję pana Chru-

Wiceminister Bordziłowskl
odwiedził jednostki saperskie

odbudowujące
mosty w Krakowskiem
(Inf. wł.) W dn. wczorajszym

wiceminister obrony narodo­
wej, generał broni Jerzy Bor-
dziłowski wraz z generałem
brygady Stanisławem Swinar-
śkim i towarzyszącymi mu o-

sobami odbył podróż inspekcyj­
ną po terenie , naszego woje-

4 dalsze ofiary
wypadku
w Tyszowcach

walczą ze śmiercią
6 bm. odbył się w Tyszow­

cach pogrzeb ofiar, które zgi­
nęły w miejscowym kościele
pod walącymi się rusztowania­
mi.

W pogrzebie uczestniczyło
ponad 3 tysiące mieszkańców
Tyszowiec i okolicznych wsi

W szpitalach powiatowych
w Zamościu i Tomaszowie
Lub. oraz w Klinice Chirur­
gicznej AM, gdzie przewiezio­
no 23 osoby ranne w czasie
wypadku, trwa nadal upor­
czywa walka o utrzymanie
przy życiu 4 ciężko rannych.

Prokuratura Powiatowa w

Tomaszowie Lub. i Wojewódz­
ka w Lublinie prowadzą śledz­
two w celu ustalenia winnych
tego tragicznego wypadku.
Przesłuchiwane są osoby, któ­
re kierowały, i były odpowie­
dzialne za remont kościoła o-

raz naoczni świadkowie wy­
padku. Przystąpiła także dc
pracy grupa biegłych specja­
listów z dziedziny budownic­
twa.

wództwa i odwiedził miejsco­
wości, w których jednostki
wojsk pontonowych i saper­
skich pracują nad odbudową
zniszczonych przez ostatnią po­
wódź mostów. Gen. Bondziłow-
ski odwiedził prace budowy 7
mostów spośród 11 odbudowy­
wanych przez wojsko.

We wszystkich miejscowo­
ściach ludność wyrażała swą
głęboką wdzięczność dla od­
działów saperskich. Najserde­
czniejsze przyjęcie zgotowali
mieszkańcy Rajczy w pow. ży­
wieckim, którzy na samorzutnie
urządzonym wiecu po złożeniu
na ręce gen. Bordzilowskiego
podziękowań za pomoc wojska
dla terenów dotkniętych przez
powódź poprosili o zbudowanie
jeszcze jednego mostu, nie
przewidzianego w planie odbu­
dowy. Wiceminister przychylił
się do prośby mieszkańców
Rajczy.

Już w dniu dzisiejszym pier­
wsze mosty odbudowane przez
jednostki saperskie zostaną od­
dane do użytku. Warto zazna­
czyć, że przy odbudowie zni­
szczonych przez powódź mo­
stów w naszym województwie
pracowało 6 jednostek ponto­
nowych i saperskich z całego
kraju. W myśl polecenia pj'-
nistra obrony narodowej wszy­
stkie prace będą ukończone do
dnia 15 bm. (cz)

Reprezentacyjny zespół
teatralno - taneczny

Chińskiej Republiki
Ludowej przybędzie do

Polski

szczowa, aby problemy poru- czajnej Zgromadzenia Ogólne-
szane w wymienionych ostatnio
między nami listach zostały po­
nownie przedstawiona Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych"/

Prezydent Eisenhower wyra­
ził jednocześnie ubolewanie, iż
premier Chruszczów nie zgodził
się na proponowaną konferen­
cję na najwyższym szczeblu w

ramach Rady Bezpieczeństwa.
Prezydent Eisenhower polecił

stałemu przedstawicielowi USA
w ONZ, aby ponownie wystą­
pił z wnioskiem wysuniętym
już przez USA 18 lipca w Ra­
dzie Bezpieczeństwa w sprawie
zwołania nadzwyczajnej sesji
Zgromadzenia Ogólnego NZ i
aby domagał się rozpatrzenia
tego wniosku w pierwszej ko­
lejności. Jak wiadomo, Stany
Zjednoczone domagały się w

swym wniosku zwołania nad­
zwyczajnej sesji w celu rozpa­
trzenia rzekomej ingerencji
Zjednoczonej Republiki Arab­
skiej w wewnętrzne sprawy
Libanu.

Po opublikowaniu oświad­
czenia. Prezydenta Eisenhowe­
ra rzecznik prasowy Białego
Domu Hągerty oświadczył
dziennikarzom, iż mimo ż« nie
jest w zwyczaju, aby głowy
państwa obecne bvłv na posie­
dzeniach Zgromadzenia Ogól­
nego ..nip. wyklucza on możli­
wości",, iż prezydent Eisenho­
wer weźmie udział w prooo-
nowanej sesji nadzwyczajnej.

go zostało wyznaczone na dzień
7 sierpnia o godzinie 19 czasu

środkowo - europejskiego.

Wycofanie wojsk USA

z Libanu?

Stany Zjednoczone zgodzą
się na wycofanie swych wojsk
z Libanu — oświadczył m. in.
na środowej konferencji pra­
sowej prezydent Eisenhower

— o ile legalny rząd tego kra­
ju wystąpi z formalnym żą­
daniem. Eisenhower zastrzegł
się jednak, że — jego zdaniem
— rząd libański nie wystąpi z

takim żądaniem do czasu, aż
będzie zupełnie przekonany, że

opanował sytuację i że nie i-
stnieje już niebezpieczeństwo
„nowej agresji pośredniej”.

Stanowisko

Soustelle’a

Do Warszawy
pojedzie

3 tys. chłopów
z Krakowskiego
(Inf. wł.) W dniu wczoraj­

szym obradował w Krakowie
nad przygotowaniem obchodów

dożynkowych w dniu 7 wrze­
śnia stolicy i począwszy od
15 bm. w gromadach aktyw
gospodarczy organizacji i in­
stytucji działających na wsi.

Powołano Wojewódzki Komi­
tet Obchodów Dożynkowych
oraz komisje robocze. W skład

prezydium Komitetu weszli
tow. tow. J . Borkiewicz — se­
kretarz Z W KiOR, Z. Skolicki
— wiceprzewodniczący WRN,
W. Stachurka — kierownik

Wydziału Rolnego KW PZPR,
W. Korona — sekretarz WK

ZSL, S. Waligóra — przewod­
niczący ZW ZMW.

Jak ustalono na Centralne

Dożynki pojedzie z Krakow­
skiego 3 tysiące chłopów, ko­
biet i młodzieży. Pojadą rów­
nież najlepsze zespoły artysty­
czne. W zasadzie na dożynkach
reprezentowana powinna być
każda wieś, spółdzielnia pro­
dukcyjna i PGR. Odjazd nastą­
pi specjalnymi pociągami, a

to; z Nowego Targu, z Nowe­
go Sącza i z Krakowa. Uczest­
nicy dożynek pokrywają w za­
sadzie rami 50 proc, ceny kosz­
tów biletu kolejowego do War­
szawy. Dla pewnej części u-

czestników instytucje działają­
ce na wsi wypracowują fundu­
sze na pokrycie kosztów prze­
jazdu.

W dniu 8 bm. odbędą się we

wszystkich powiatach posie­
dzenia organizacyjne Komite­
tów Obchodu Dożynek Cen­
tralnych i organizowanych w

poszczególnych gromadach i
wsiach.

Narada
WARSZAWA (PAP)

Zagadnienia politycznego i
organizacyjnego umocnienia
Związku Młodzieży Socjalisty­
cznej będą tematem obrad ko­
lejnego VI Plenum Komitetu
Centralnego ZMS, które zbie-
rze się w dniach 16 i 17 paź­
dziernika br. w Warszawie.

Nakreśli ono szeroki pro­
gram działania organizacji w

wielu żywotnych dla niej i o-

gółu młodzieży sprawach. Wy­
chodząc z założenia, że młody
obywatel naszego kraju, a

zwłaszcza członek ZMS, powi­
nien być człowiekiem w pełni

Aktywu ZMS
świadomym swoich zadań,
miejsca i roli, jaką ma odgry­
wać w państwie budującym
socjalizm. Związek zamierza
nałożyć na swoich członków
obowiązek stałego podnoszenia
poziomu ogólnego, wiedzy za­
wodowej, a zwłaszcza obowią­
zek kształcenia polityczno-ide­
owego.

Kierownictwo ZMS przygo­
towuje też szereg projektów
dotyczących -oświaty robotni­
czej.

Przewiduje się, że na Ple­
num omówione zostaną także

kwestie natury organizacyjnej,
Chodzi mianowicie o podjęcie
kroków mających na celu u-

mocnienie demokracji we­
wnątrz - związkowej. Istnieje
także konkretny projekt zmian
w dotychczas obowiązującym
statucie ZMS.

Problemy, które będą tema­
tem Plenum i decyzje, jakie
tam zapadną, będą następnie
dyskutowane na I Ogólnopol­
skiej Naradzie Aktywu ZMS,
która odbędzie się z udziałem
ok. 4 tys. działaczy w dniu 18

października.

48015353534853532348482323322348232323484848484848234853482348532348235348535348235323532302000000010102020000000100010102000200010000010202010002020102000201010002020201

SPOTKANIE

PARYŻ (PAP)
Po dwugodzinnym zebraniu

rządu francuskiego, które od­
było się w środę rano, mini­
ster informacji, Śoustelle, o-

świadczył dziennikarzom, że
rząd uważa ostatnią propozy­
cję Chruszezowa, sugerującą
zwołanie ,nadzwyczajnej sesji

______ „___ __ ,______ ..{Zgromadzenia Ogólnego ONZ,
sprawie zwołania sesji nadzwy- 1 za „nierealną". Jego zdaniem

I bowiem Zgromadzenie Ogólne
nie może przeszkodzić ześliznię

D_______________________ ciu się dyskusji z głównego te-
DGZrOOOCIG matu, tzn. z sytuacji na Bliskim

Wschodzie, na tematy pobocz-■UM ne, jak problemy Afryki Pół-
O ■ A #1 nocnej, a szczególnie problemyWfI JU Algierii. W takich warunkach

1 Francja nie weźmie udziału w

dyskusji nad. sprawami algier-
Bezrobocie w USA wzrosło SKimi.

Sekretariat Generalny ONZ
podał do wiadomości, iż posie­
dzenie Rady Bezpieczeństwa w

Bezrobocie

w USA
Bezrobocie w USA wzrosło

do rekordu powojennego
5.437.000 w czerwcu, jak ostat­
nio oficjalnie ogłoszono. Licz­
ba ta nie obejmuje tych, któ­
rzy w związku ze zmniejsze­
niem produkcji pracują na o-

graniczonych zmianach. Ich
liczba wynosi około dalszych
3.300.000.

Na zdjęciu: bezrobotni przy
odbieraniu codziennego zasił­
ku na Hopkins Street w Balti­
more (stan Maryland).

Fot, CAF

(Teel)

Z POBYTU
N. S. CHRUSZCZOWA

W PEKINIE
Na zdjęciu: N. S. Chrusz­
czów i Mao Tse-tung wy­
mieniają uścisk dłoni po
podpisaniu wspólnego ko­

munikatu.
FOT. — CAF

„Karawana pokoju
<

na Śląsku
KATOWICE (PAP)

bm. przybyła do Polski6
zoiganizowana przez kobiety
angielskie „karawana pokoju".
Na moście granicznym w Cie­
szynie uczestniczki jej, które
odwiedziły już 14 krajów, wi­
tali przedstawiciele miejsco­
wych władz Wojewódzkiego

Aa skutek

prutestów ludności

Aresztowano

lekarza

mordercę
BONN (PAP)

W tych dniach aresztowany
został w Stuttgarcie b. lekarz
hitlerowskiego obozu koncen­
tracyjnego w Buchenwaldzie.
dr Erich Wagner, który do­
tychczas cieszył się w NRF cał­
kowitą bezkarnością i w dal­
szym ciągu wykonywał prak­
tykę lekarską. Wagner odpo­
wiedzialny jest jako lekarz o-

bozowy za śmierć setek więź­
niów. Eugen Kogen autor

książki „Der SS-Stadt , któ­
ra Ukazała się po raz pierwszy
w Niemczech w 1946 r- okre"
ślił Wagnera jako sadystycz­
nego mordercę. Według rela-

cji Kogena, będącego . naocz­
nym świadkiem zbrodni w Bu­
chenwaldzie, lekarz-morderca
miał w swym gabinecie lampę
biurową zrobioną z ludzkich
ko?fi i skóry. Agencja ADN

podkreśla, że aresztowanie
zbrodniarza nastąpiło w wyni­
ku protestów w Niemczech i
za granicą.

WARSZAWA (PAP)
Jak nas informuje Biuro

Współpracy Kulturalnej z Za­
granicą, 13 bm. przybędzie do
Warszawy 83-osobowy repre­
zentacyjny zespól teatralno-ta-
neczny Chińskiej Republiki
Ludowej.

Zespół, który zainauguruje
swe występy 16 bm. w Tea­
trze Narodowym, da 8 wystę­
pów w Warszawie i innych
miastach.

• W dniu 6 bm. zastępca prze­
wodniczącego Rady Państwa Je­
rzy Albrecht przyjął w Belwede­
rze na audiencji ambasadora nad­
zwyczajnego i pełnomocnego Re­
publiki Tureckiej w Polsce Fi-
kreta Be.lbeza, który złożył listy
uwierzytelniające.

*

• 6 bm. opuściła Warszawę ofi­
cjalna delegacja polska, udając się
do Kijowa w celu wzięcia udziału
w obchodach dekady kultury pol­
skiej na Ukrainie.

*

Państwowa Inspekcja Handlo-

przeprowadziła ostatnio w swo-

laboratoriach badania ponad
wa

ich
4 tys. różnych produktów spożyw­
czych przeznaczonych do sprzeda­
ży. Analizy wykazały, że jakość
połowy tych wyrobów (dokładnie
2085 prób) jest niższa niż przewi­
dują normy i receptury!

*

• W siedzibie Towarzystwa Łą­
czności z Wychodźstwem ,,Polo­
nia’’ odbyło się 6 bm. spotkanie
członków krajowego kola wetera­
nów b. armii polskiej, powstałej

Królkc
w Ameryce w czasie I wojny
światowej, z przybyłymi z wy­
cieczką do Polski z USA wetera­
nami tej armii.

*

• Jezioro Miedwie, jedno z naj­
ładniejszych i największych na

Zachodnim Pomorzu, stać ma. się
w przyszłym roku dużym ośrod­
kiem sportów wodnych oraz nie­
dzielnego wypoczynku dla miesz­
kańców Ćwierćmilionowego Szcze­
cina 1 kilkudzieslęclotysięcznego
Stargardu. Ruszyła już budowa

dużego mola, na którym znajdz-e
pomieszczenie taras kawiarni oraz

przystań żaglówek i kajaków.

>>s
• 6 bm. rozpoczęła się w DOKP

Poznań doroczna konferencja mię­
dzy przedstawicielami dyrekcji ko­
lei NRD — Berlin, Cottbus i

Greifswald. a reprezentantami Dy­
rekcji Okręgowych Kolei Pań-

Szczecin, Wrocław i

konferencji uzgodnio-
rozklady .jazdy mię-

osobo-

stwowych:
Poznań.

W czasie
ne zostaną
dzynarodowych pociągów
wych i towarowych na okres je­
sienno-zimowy.

*

• Coraz większego rozgłosu na­
biera obecnie sprawa b. generała
SS i policji, Reinefartha. Nazwi­
sko to dobrze jest znane Polakom,
a w szczególności mieszkańcom

Warszawy. Reinefarth to zbrod­
niarz hitlerowski, współodpowie­
dzialny za zburzenie Warszawy w

czasie powstania. Ostatnio zajmo­
wał on stanowisko burmistrza w

znanym zachodnioniemieckim ką-

pielisku morskim na wyspie Sylt,
a nawet wysunął swą kandydatu­
rę na posła do Landstagu Szlez-

wik-Holsztynu. Władze polskie
przesłały wówczas władzom NRF

dokumenty dotyczące zbrodniczej
działalności Reinefartha, który w

związku z tym poprosi! o zwol­
nienie go z pełnienia obowiązków
burmistrza.

Według ostatnich wiadomości,
władze sądowe Szlezwik-Holszty-
nu postanowiły wreszcie wszcząć
śledztwo przeciwko Reinefarthowi.

*

• W Genewie odbyła się konfe­
rencja naukowa w sprawie walki
z alkoholizmem, zorganizowana
przez Międzynarodowy Związek
Antyalkoholowy.

Konferencja, w której, bierze u-

dział ponad 100 delegatów z 20

krajów, jest dorocznym przeglą­
dem osiągnięć w walce z alkoho­
lizmem.

aktualnie

Zarządu Ligi Kobiet i licznie
zebrani mieszkańcy Cieszyna.

Zorganizowany w go-dzinach
popołudniowych w katowickim
Pałacu Młodzieży wiec, w któ­
rym wzięły udział uczestniczki
„karawany pokoju" oraz kil­
kaset kobiet śląskich, przero­
dził się w niezwykle serdecz­
ną manifestację na rzecz poko­
jowej akcji kobiet angielskich,
na rzecz zaprzestania doświad­
czeń i produkcji broni masowej
zagłady, na rzecz trwałego po­
koju na całym świecie. Uczest­
niczki „karawany pokoju” po­
dzieliły się z zebranymi wra­
żeniami ze swej wielkiej pod­
róży i opowiedziały o celach
dla których ją zorganizowały.

7 bm. „karawana pokoju" o-

puści Śląsk udając się do O-
święcimia, a następnie do Kra­
kowa.

Nasser
Murphy

KAIR (PAP)
Ani jedna osobistość oficjal­

na nie powitała specjalnego
wysłannika Eisenhowera na

Bliski Wschód, Roberta Mur-
phy‘ego na lotnisku z ramienia
rządu Zjednoczonej Republiki
Arabskiej. Tylko ambasador
USA i jego pracownicy powi­
tali przybywającego do Kairu
dyplomatę amerykańskiego.

Prasa egipska nie ukrywa
bynajmniej przyczyn chłodne­
go przyjęcia wysłannika pre­
zydenta Eisenhowera. Dzien­
nik „Al Gumhuria” odzwier-
ciadlający zazwyczaj opinię
kół rządowych podkreśla, że

Murphy przybył do Kairu w

chwili, gdy dokonała się ra­
dykalna zmiana stanowiska E«

giptu wobec USA.
*

W środę wieczorem doszła
do spotkania prezydenta Nas«
sera ze specjalnym wysłan­
nikiem Murphym. W spotka­
niu wzięli udział: ambasador
amerykański Hare i sekretarz
stanu ZRA, Sabri.

Pierwsza surówka
z wielkiego
pieca nr 3

Huty im. Lenina

(Inf. wł.). Jak już informo­
waliśmy, przed dwoma dnia­
mi został oddany do eksploa­
tacji wielki piec nr 3 Huty
im.Lenina.Wnocyz5na6
sierpnia nastąpił pierwszy
spust surówki, przeprowadzo­
ny przez zmianę pracującą
pod kierownictwem inż. Kró­
la i mistrza Druszkowskiego.

Dziś Macmillan

przybędzie do Aten

LONDYN (PAP)
Jak donosi z Aten korespon­

dent agencji Reutera, w środę
wieczorem oznajmiono tam, iż
w czwartek do stolicy Grecji
mają przybyć premier-W. Bry­
tanii Macmillan i gubernator
Cypru Hugh Foot, aby prze­
prowadzić z premierem Kara-
manlisem rozmowy ogólne.

Oor

Światowej Rady
Ekonomicznej

dlra powodzian
WARSZAWA (PAP)

Dwa transporty odzieży o łą­
cznej wadze ok 6 i pół tony
oraz pół tony mydła — nade­
słane przez Church World Ser-
vice, organizacje charytatywnąŚwiatowej Rady Ekonomicznej
— zostały przeznaczone przez
Prezydium Polskiego Komitetu
Pomocy Społecznej osobom po­
szkodowanym przez klęski ży­
wiołowe na terenie woje­
wództw krakowskiego, zielono­
górskiego i rzeszowskiego.

Znaczny transport Multivita-
miny nadesłany przez tego sa­
mego ofiarodawcę rozdzielony
został pomiędzy 376 szpitali w

różnych województwach.

Dzieci powodzian
dziękują

Czytelnikom
„Gazety"

(Inf. wł.). Jak już informo­
waliśmy, Zarząd Wojewódzki
Ligi Kobiet zainicjował akcję
organizowania kolonii i półko­
lonii dla dzieci powodzian.
Idąc za głosem naszych Czy­
telników przekazaliśmy na ten

cel, z datków złożonych przez
Was kwotę 25.000 zł przezna­
czoną na koszty organizowania
tych, niezwykle pożytecznych,
przedsięwzięć.

. Dzisiaj otrzymaliśmy kilka
listów od dzieci przebywają­
cych na tych koloniach. Oto
co pisze m. in. Rysio PĘKAL­
SKI przebywający na półkolo­
nii w Żywcu-Żabłociu. „Prze­
bywamy cały dzień na kolonii
nie patrząc na nasze domy i
podwórka stojące w mu­
le.

A oto następny list od dzieci
pisany przez KAZIĘ MALKO:
„Dzieci rodziców poszkodo­
wanych przez powódź w Za-
dzielu pow. Żywiec dziękują
ZWLKiZPLKwŻywcuza
zorganizowanie dziecińca i nie­
zwykle troskliwą opiekę jaką
nas otoczono. Dziękujemy rów­
nież niezwykle serdecznie czy­
telnikom „Gazety Krakow­
skiej” za okazaną pomoc dzie­
ciom dotkniętych klęską po­
wodzi”. Tu sastępują podpisy
25 dzieci.

W imieniu Redakcji, jak I

Czytelników przekazujemy
Wam drogie dzieci wiele po­
zdrowień. Bawcie się tak we­
soło i beztrosko jak bawią się
Wasi koledzy na załączonym
zdjęciu poniżej wykonanym
przez naszego fotoreportera
Z. Potcczka na półkolonii dla
dzieci powodzian w Chełmcu
pow. Nowy Sącz. (Alu.)
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do de Gaulle’a

Młodzież arabska, stu­
diująca w Londynie,
zorganizowała demon­
strację na Placu Trafal-
gar jako wyraz prote­
stu przeciwko amery­
kańskiej i brytyjskiej
interwencji na Bliskim
Wschodzie.

Na zdjęciu: Fragment
demonstracji.

CAF

MOSKWA (PAP).
Agencja TASS podała tekst

listu N. S. Chruszczowa do de
Gaulle’a z 5 sierpnia br. List
głosi m. in.:

W pańskiej odpowiedzi na

mój list z 28 lipca pisze pan,
że rząd francuski potwierdza
swą zgodę na propozycje rzą-

28 września

referendum
we Francji

PARYŻ (PAP)
Rząd Francji postanowił

przeprowadzić 28 września
ogólnonarodowe referen­
dum nad projektem nowej
konstytucji.

Hlltusen

zrezygnował
HELSINKI (PAP)

Deputowany socjaldemokra­
tyczny, Onni Hiltusen, zrezy­
gnował z powierzonej mu

przez prezydenta F inlandii
misji utworzenia nowego rzą­
du, ponieważ nie mógłby li­
czyć na poparcie większości
parlamentu.

Humphrey
o polityce

Dullesa

du radzieckiego w sprawie
zwołania konferencji szefów
rządów w celu rozpatrzenia
sytuacji na Bliskim Wscho­
dzie.

Zmuszeni jesteśmy stwier­
dzić, że ani prezydent USA,
pan Eisenhower, ani też pre­
mier Wielkiej Brytanii.
Macmillan, nie zgadzają
na zwołanie konferencji
fów rządów pięciu mocarstw
dla rozpatrzenia wspomniane­
go problemu i proponują od­
bycie sesji Rady Bezpieczeń­
stwa.

W ten sposób znaleźliśmy
się w chwili obecnej w obliczu
faktu, że między wielkimi mo­
carstwami nie ma zgody, co

do spotkania szefów rządów.
Rada Bezpieczeństwa zaś w-

jej obecnej postaci, w wyniku
polityki USA popieranej przez
W. Brytanię i niektóre pań­
stwa, dowiodła, że dotychczas
nie była w stanie wywiązać
się z zadania likwidacji zbroj­
nej agresji na Bliskim i Środ­
kowym Wschodzie.

Rząd radziecki uważa, że

należy rozwijać wszelkimi
sposobami - kontakty między
mężami stanu wszystkich kra­
jów. Osobiste spotkania przy­
wódców państw mogą osła­
bić istniejące napięcie, przy­
czynić się do stworzenia at­
mosfery zaufania i wzajemne­
go zrozumienia między pań­
stwami, dopomóc do tego, by
szybciej stopniały lody „zim­
nej wojny”. Przywiązujemy
szczególnie wielką wagę do ta­
kich kontaktów i, jak panu
wiadomo, już w grudniu ubie­
głego roku proponowaliśmy
zwołanie konferencji mężów
stanu na najwyższym szczeblu.
Jesteśmy przekonani, że kon­
ferencja na najwyższym szcze­
blu w składzie, jaki propono­
waliśmy poprzednio, przyczyni
się przy wysiłkach wszystkich
lej rćzestnsków, do znalezie­
nia drogi i środków zlikwido­
wania stanu „zimnej wojny”,
uniemożliwi wybuch gorącej
wojny.

Uczyńmy więc wszystko co

trzeba, by spotkanie takie któ­
rego oczekują wszystkie naro- południowej, przebiegać

dy, nie odwlekało się bez koń­
ca. Oczekujemy zgody pana na

naszą propozycję w sprawie
konferencji na najwyższym
szczeblu i gotowi jesteśmy
wziąć udział w takiej konfe­
rencji w każdej chwili.
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RZESZÓW (PAP)
Dobiega obecnie końca opra­

cowywanie dokumentacji tech
nicznej nowej, dużej trasy ko­
munikacyjnej, która w powa­
żnym stopniu przyczyni się do
zagospodarowania zaniedba­
nych dotąd rejonów połudn.
Rzeszowszczyzny. Szlak ten

noszący naziyę górskiej trasy

Wielka wspólnota
w interesie

pokoju
MOSKWA (PAP)

NOWY JORK (PAP)
W tygodniku „The Repor­

ter” ukazał się artykuł pióra
. senatora Humphrey’a, ostro

etakujący całą politykę Dulle-
sa na Bliskim Wschodzie. Ar­
tykuł zatytułowany „Kronika
klęski” zaczyna się zdaniem:
„Nigdy USA nie byiy pod tak
gwałtownym ogniem krytyki
swych przyjaciół jak po lą­
dowaniu oddziałów marynarki
amerykańskiej w Libanie”. Po
chronologicznym wyliczeniu
wszystkich błędnych posunięć
Dullesa od roku 1952 w poli­
tyce na Bliskim Wschodzie
Humphrey pisze o ostatnich
wydarzeniach: „Nagłówki w

prasie powiadomiły nas o wy­
nikach naszej polityki; w

Libanie wybuchł popierany
przez lud bunt przeciwko rzą­
dowi i przywódcom z naszego
wyboru. W Iraku zamordowa­
ni zostali najwięksi nasi przy­
jaciele w świecie arabskim i
powstał rząd wypowiadający
się za neutralizmem. Lądowa­
nie oddziałów marynarki USA
w Libanie, a brytyjskich sko­
czków spadochronowych w

Jordanii stało się okazją dla
prasy światowej
ślenia totalnego
naszej polityki
Wschodzie”.

do podkre-
bankructwa

na Bliskim
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Z POBYTU STEVENSONA
W ZSRR

$ MOSKWA. Przebywający z

prywatną wizytą w ZSRR przy­
wódca amerykańskiej partii de-
w okr stycznej, Adlai Stevenson.

złożył we wtorek wizytę
mierowl Chruszczowowi *

> nim długą rozmowę.

pre-
odbył

MAWIELKA BRYTANIA
DOKONAĆ NOWEJ

EKSPLOZJI JĄDROWEJ
0 LONDYN. Jak podaje wczo­

rajszy „Daily Exprcss”, uczeni
brytyjscy mają w najbliższym

spotkaniu N. S. Chruszczowa i
.Prawda" z 6 sierpnia opu- I Mao Tse-tunga w Pekinie. W

artykule tym zatytułowanym
„Wielka wspólnota w interesie
pokoju" czytamy m. in.:

„Olbrzymia większość ludz­
kości całkowicie podziela za­
warte w komunikacie pekiń­
skim ostre potępienie brutal­
nych działań agresywnych
USA i Anglii w strefie Blis­
kiego i Środkowego Wschodu,
w pełni popiera żądanie
Związku Radzieckiego i Chiń­
skiej Republiki Ludowej nie­
zwłocznego wycofania amery­
kańskich i angielskich wojsk
z Libanu i Jordanii.

Mocarstwom zachodnim nie
uda się zamknąć oczu na po­
ważne ostrzeżenie czynione
amatorom awantur wojen­
nych. Nie przypadkowo wia­
domość o spotkaniu N.S. Chru­
szczowa i Mao Tse-tunga od
razu wywołała zamęt i popłoch
w kręgach nieprzyjaciół po­
koju. Zwolennikom zaostrze­
nia sytuacji międzynarodowej
nie w smak surowa prawda
wyrażona w tym dokumencie.

Prr/a reakcyjna ćwiczy się
obecnie w oszczerczych wymy­
słach pod adresem Związku
Radzieckiego i Chin Ludo­
wych, usiłuje wypaczyć jasny
i wyraźny sens komunikatu
pekińskiego. Korespondenci
Associated Press w Waszyng­
tonie wyrażając pogląd kół
rządzących USA obłudnie
użalają się, że rzekomo Zwią­
zek Radziecki i Chiny „prowa­
dzą sztywny kurs". Interwenci
chcieliby takiej sytuacji, w

której mogliby bezkarnie do­
konywać brudnej roboty.

blikowaia artykuł wstępny po­
święcony niedawno odbytemu

Ml*

BRmSU’ ND WAR

lives iwWARI
EOF '

« llw ’ ./Lr

NO
w|

OH

Nowa ogromna

arteria górska
dzie przez pozbawione dotych­
czas dróg tereny, nad granicą
czechosłowacką do Gorlic przez
Żmigród, Duklę, Jaśliska i Ko­
mańczę do Cisnej. Tu połączy
się on z innym — budowa­
nym obecnie — systemem dróg
bieszczadzkich biegnących 180
km magistralą od Leska przez
Balibród, Wętlinę, Ustrzyki
Górne i Lutowiska do Us­
trzyk Dolnych.

Wielka górska trasa połud­
niowa — jedna z nielicznych
na Rzeszowszczyźnie dróg
biegnących w kierunku
wschód — zachód — liczyć bę­
dzie ok. 700 km długości.

Budowa tego górskiego szla­
ku rozpocznie się już w przy­
szłym roku. Przewidywany
termin ukończenia ogromnej
arterii komunikacyjnej przy­
pada na 1970 rok.

W 13 rocznicę

W wyniku publicznego lo­
sowania, które odbyło się
wczoraj w Wojewódzkim Do-

<1

ńhi

czasie przeprowadzić nowe do­
świadczenia z brytyjską bombą
wodorową. Doświadczalna eksplo­
zja bomby o sile 1 megatony ma

odbyć się na Wyspach Bożego
Narodzenia.

Nowa brytyjska bomba wodoro­
wa ma służyć jako głowica do

brytyjskiej rakiety typu „Blue-
stream”. Rakieta ta ma w przy­
szłości zastąpić niektóre typy
bombowców RAF-u,

GRATULACJE NASSERA
DLA SZEHABA

0 KAIR. Prezydent Zjednoczo­
nej Republiki Arabskiej O. Abdel
Nasser przesiał prezydentowi Li­
banu Szehabowi gratulacje z oka­
zji wyboru go na prezydenta.

Przekazując w imieniu obywate­
li ZRA pozdrowienia Libańczy-
kom, Nasser stwierdza lż ostatnie

wydarzenia umocniły braterskie
uczucia pomiędzy ouydwoma kra­
jami.

ARGENTYNA UZNAŁA
REPUBLIKI!) IRACKĄ
NOWY JUU>s. We

prezydent Argentyny
l-roudizi podpisał uekret o

Uauiu Kepumuu irackiej.

wtorek
Arturo

uz-

TIMES PRZECIWKO
DALSZEMU WYSYŁANIU

WOJSK AMERYKAŃSKICH
DO LIBANU

9 LONDYN, wczorajszy „Ii-
me1 wypowiada się przeciwno
Uarszemu Wysyłaniu wojak ame­
rykańskich do Libanu. Dziennik

siwieruza, iż po wyborze prezy­
denta Szehaoa przebywanie z»yt

licznych etektywórr amerykań­
skich w Libanie może jedynie
przynieść szkodę Stanom Zjed­
noczonym.

aresztowała pewnego osobnika o-

skarżonego o kradzież z miejsco­
wego ZOO 34 małych krokodyli,
z których każdy miał zaledwie 30

cm długości.
U aresztowanego, który zajmo­

wał się sprzedawaniem całych
zwierząt lub poszczególnych ich

części dla uczących się medyków,
policja znalazła szczątki zaginio­
nych maleństw krokodylich.

Handlarz przyznał się, że czę­
sto bywał „gościem” w delhijskim
ZOO i skradł kilkanaście sztuk

różnego rodzaju zwierząt w ce­
lach „naukowych”.

SPECJALNY APARAT
ZREDUKUJE POTRZEBĘ

SNU DO... 2 GODZIN
NA DOBĘ

0 MOSKWA. Uczeni radzieccy
pracują obecnie nad skonstruo­
waniem aparatu, który zredukuje
potrzebę snu ludzi do 2 godzin
na dobę.

Odpowiedni aparat będzie wy­
syłał promienie ultra krótkie,
pod wpływem których organizm
ludzki po bardzo krótkim okresie

spania nie będzie odczuwał żadne­
go zmęczenia.

BEZKONKURENCYJNA
W... ROZWODACH

0 NOWY JORK,
barmanka Beverley Avcry
czyła w Los Angeles, iż

należy światowy rekord...
dów.

Beverley w tych dniach
dła się bowiem ze swym
żem. Był to jednak jej szesnasty
rozwód, bowiem dwaj mężowie
żenili się z nią dwukrotnie i dwu­
krotnie rezygnowali z dalszego
pożycia.

’

Po ostatniej sprawie rozwodowej
Avery zwierzyła się sędziemu, iż

nadal wierzy w małżeństwo. „Bez
małżeństwa — powiedziała ona —

nie byłoby żadnego społeczeń­
stwa”.

Blondwlosa
oświad-

po niej
rozwo-

KRADŁ KROKODYLE
DELHI. Policja hinduska

rozwio-
14 mę-

zfcurz«uia Hiroszimy
PEKIN (PAP)

W środę w dniu 13-rocznicy zburzenia Hiroszimy wsku­
tek zrzucenia amerykańskiej bomby atomowej burmistrz
tego miasta wystąpił z apelem do narodów całego świa­
ta, by domagały się zaprzestania produkcji 1 stosowania
broni nuklearnej i uchroniły tym samym ludzkość przed
niebezpieczeństwem masowej zagłady.

W całej Japonii odbywały się w środę liczne obchody
tragicznej rocznicy. Na wielkim wiecu w Hiroszimie prze­
szło 400 tys. osób minutą ciszy i wspólnymi modłami
uczciło pamięć ofiar nalotu atomowego.

Premie rzeczowe

70 gry „Lajkonika"

IV rezerwacie

„mustangów“
Zakład doświadczalny Polskiej Akademii Nauk w Po-

piętnie (pow. Pisz) prowadzi m. in. hodowlę koników
polskich najbardziej zbliżonych do tarpanów. W rezerwa­
cie o powierzchni 320 ha żyje w stanie dzikim tabun
składający się z 24 koni.

Na zdjęciu: W rezerwacie. CAF — fot Kondracki

Pierwsze sukcesy
astroekspedycji

WARSZAWA (PAP)
„Astroekspedycja" może po­

szczycić się już pierwszymi
sukcesami. Do konkursu ogto-
szonego jesienią ub. roku, za­
wierającego cykl
związanych z

przygotowaniami
międzyplanetarnych itp., sta­
nęło 4 tysiące kilkunastolet­
nich chłopców i dziewcząt z ca­
łego kraju, przy <vym szcze­
gólnie liczny był udział mło­
dzieży ze wsi i małych mia­
steczek. Konkurs wyłonił 30
najlepszych młodziutkich
„astronautów", z których 15

15 zadań
lotnictwem,
do lotów

w nagrodę wyjechało na wa­
kacje do miasteczka pionierów
Artek w ZSRR.

W myśl dyskutowanych o-

becnie projektów, przy Aero­
klubie PRL powstanie cen­
tralne biuro „astroekspedycji",
które koordynowałoby całość
akcji, wytyczało okręgowe za­
dania itp. Przewiduje się m.

in. zdobywanie wiadomości w

poszczególnych specjalnoś­
ciach: astropilota, astrokon-

struktora, astronawigatora,
jak również rozwijanie wśród
młodzieży ogólnej znajomości
nowoczesnej techniki.

Wioślarze14państw
zgłosiSi już udział

w mistrzostwach fyfgnu
Zgodnie z obowiązującym regulaminem i tradycją,

wioślarskich mistrzostw Europy, zgłoszenia do mi­
strzostw przyjmują nie organizatorzy, a sekretariat
Międzynarodowej Federacji Wioślarskiej, który przepro­
wadza losowanie wszystkich biegów i gotowe protokoły
przysyła organizatorom.

nu-

mu Kultury w Krakowie, pre­
mie rzeczowe 70 gry „Lajko­
nika” przypadły szczęśliwym
posiadaczom kuponów o na­
stępujących numerach (w na­
wiasach zamieszczamy
mery punktów odbioru):

— motocykl „Jawa" na nr

87832 (43 — Zakopane)
— telewizor „Record” — nr

37453 (105 — Sporysz)
— radioaparat „Berolina" —

nr 59433 (61 — Kraków)
— radioaparat „Szarotka" —

nr 141962 (74 — Kraków)
— radioaparat „Szarotka" —*

nr 21619 (139 — Zabierzów)
— radioaparat „Szarotka" —*

nr 117229 (27 — Kraków)
— radioaparat „Szarotka" —•

nr 18126 (154 — Kraków).

Kredyty
powodzian

(Inf. wl.) Wojewódzki Od­
dział Banku Rolnego w Kra­
kowie otrzymał dodatkowo na

usuwanie skutków powodzi
kredyty w wysokości 10 min
zł, które zostały przydzielone
głównie powiatom: żywieckie­
mu, suskiemu, nowotarskiemu
i nowosądeckiemu. O kredyty
te mogą się ubiegać także
chłopi innych powiatów nawie­
dzonych powodzią.

Kredyty przyznawane będą
przede wszystkim na odbudo­
wę domów i budynków gospo­
darczych. Warunki są bardzo
dogodne, a splata ich następo­
wać będzie w ciągu 20 — 30
lat, przy czym okres ten usta­
lany jest z każdym rolnikiem
oddzielnie.

Wszyscy zainteresowani win­
ni się niezwłocznie zgłaszać w

placówkach Banku Rolnego,
które natychmiast rozpatrują
i załatwiają składane wnioski.

Tak jest i w tym roku. Dla­
tego też PZTW nie jest obec­
nie dostatecznie zorientowany
ilu i z jakich państw zawod-
nicy przyjadą do Poznania.
Pewną orientację dają jedynie
zgłoszenia rezerwujące kwate­
ry. Dotychczas zgłoszenia ta­
kie nadesłało 14 państw: Fran­
cja, Grecja, USA, ZSRR
NRF, Włochy, Urugwaj.
Szwajcaria, Szwecja, Dania
Anglia, Belgia, Austria i Ho­
landia.

A oto ostateczny program
wioślarskich mistrzostw Euro­
py:

22. VIII — uroczystość
otwarcia mistrzostw, przed-
biegi konkurencji kobiecych,
23. VIII — międzybiegi. loso­
wanie finałów, 24. VIII —

in nl nawy rekerd
2YnGlennDavisa

W drugim dniu rozgrywa­
nego w Budapeszcie między­
narodowego mityngu lekkoa­
tletycznego z udziałem zawo­
dników USA, Czechosłowacji
1 Węgier padł nowy rekord
świata w biegu na 400 m przez
płotki. Autorem świetnego
wyniku w tej konkurencji
jest znany ze startu w War­
szawie lekkoatleta USA —

Glenn-Davis. W dniu wczoraj­
szym uzyskał on na tym dy­
stansie fantastyczny czas 49,2.

W czasie zawodów znany
skoczek amerykański Dumas
próbował atakować rekord
świata w skoku wzwyż, próba
nie powiodła się jednak.

Z pozostałych ciekawszych
wyników podkreślić warto re­
zultaty w rzucie dyskiem, w

której to konkurencji zwycię­
żył Babka (USA) — 57,42
przed Węgrami Cliscem —

55,66 i Seczeny — 54,96.

Walter zaproszony
do Szwecji

Szwedzka Federacja Moto­
rowa zaprosiła trzech naj­
lepszych zawodników polskich
w klasie 250 ccm zakończo­
nego ostatnio Raidu Turzań­
skiego na jedną z najwięk­
szych imprez, która odbędzie
się w dniach 1 i 2 listopada
br. Wśród zaproszonych moto­
cyklistów obok indywidual­
nego zwycięzcy XVI Raidu
Tatrzańskiego — Szczerbakie-
wicza, znaleźli się również
Żurawiecki z Gliwic oraz wie­
lokrotny mistrz okr. krak.,
członek zespołu KKCiM —

Andrzej Walter.

Żeglarze walczyć będą
na Niegocinśe

Po nieudanych walkach naszych
żeglarzy na Zatoce Gdańskiej, o-

becnie uwaga zwolenników tej a-

trakcyjnej dyscypliny sportu prze­
nosi się na Mazury. W dniach 10—
15 bm. na jeziorze Niegocin k. Gi­
życka rozegrane zostaną mistrzo­
stwa Polski kobiet w klasie „Finn”
1 „Sionka”,

Szachowe mistrzostwa
Polski juniorów

W rozgrywkach szachowych
juniorów o mistrzostwo Polski
kontynuowano czwartą run­
dę, w której łodzianin Łachut
remisując z Bednarskim (Kra­
ków; utrzymał co prawda po­
zycję przodownika turnieju,
ale tylko o pół punkta mniej od
niego mają krakowianie Bed­
narski i Porębski oraz wrocła­
wianin Misiuk, którzy zdobyli
po 3 pkt. Dalsze miejsca zaj­
mują: 5. Kempa (Katowice) —

2,5 pkt„ 6—13, Karpiński i
Schmidt (Poznań), Zakrzewski
i Marszałek (W-wa), Kłaput
(Kraków), Sieroń (Katowice).
Majdaniuk (Lublin) i Schinzel
(Kielce) — wszyscy po 2 pkt.

finały,27.VIII—konkurs
FISA, 29. VIII — przedbiegi
konkurencji męskich, losowa­
nie międzybiegów, 30. VIII —

międzybiegi konkurencji męs­
kich, losowanie finałów,
31. VIII — finały.

Pięściarze
krakowscy

przed startem

w Rumuii
i na Węgrzech

13 bm. wyjedzie do Bu­
karesztu reprezentacja
pięściarzy krakowskich.
Krakowianie rozegrają w

Rumunii dwa spotkania:
17 bm. w miejscowości
Crajova oraz 19 bm. w

Turno Severini. W drodze
powrotnej ekipa bokserów
Krakowa zatrzyma się na

kilka dni w Budapeszcie,
gdzie pod firmą Hutnika
rozegra towarzyski mecz z

miejscowym Honyedcm.
Ekipa zawodników kra­

kowskich wyjedzie w za­
powiedzianym składzie, w

którym braknie jedynie
Chodorowskiego. Mimo o-

kresu letniej przerwy wy­
znaczeni do reprezentacji
pięściarze pracowicie spę­
dzili lato. Bokserzy nowo­
huckiego Hutnika, którzy
stanowią większość repre­
zentacji, przebywali na

zgrupowaniu w Orłowie
trenując m. in. pod kierun­
kiem Cetnarowicza. Za­
wodnicy z innych klubów
krakowskich wchodzący w

skład wyjeżdżającej do Ru­
munii 1 na Węgry ekipy
trenowali w Krakowie.

Jak podnieść
poziom
hokeja?

Polski Związek Hokeja na

Lodzie przygotowuje się obec­
nie do walnego zebrania, któ­
re odbędzie się 7 września br,
w Warszawie. Dotychczasowy
zarząd poddał szczegółowej a-

nalizic swą działalność oraz

wyciągnął wnioski z pracy po­
przednich władz. Wnioski
i ocena zostały opubliko­
wane w 125 stronicowym spra­
wozdaniu, które już zostało
wysłane w teren. Walne ze­
branie przebiegać będzie pod
hasłem „Jak podnieść poziom
naszego hokeja”.

H kilku

wierszach
Kadra polskich siatkarek 1 siat­

karzy pilnie przygotowuje się do

tegorocznych mistrzostw Europy,
które rozegrane zostaną w’ Pradze
w dniach 2.9 . VIII.— 14. IX . Tak
siatkarze jak i siatkarki przeby­
wają obecnie na zgrupowaniu
kondycyjnym w Giżycku.

W Vichy zakończył się finałowy
turniej młodzieżowych reprezenta­
cji w tenisie o Puchar Galea.
Pierwsze miejsce zajęła Hiszpania,
wygrywając w ostatnim spotkaniu
z NRF 3:2.

❖
Do Francji na międzynarodowy

turniej piłki wodnej wyjechała
drużyna mistrza Polski — Legli
W-wa.



GAZETA KRAKOWSKA 3
Nr 186 (3167)

T
am, gdzie droga do
Targoszowa zbiega się
równolegle z płynącym
w dole potokiem, na

zamkniętej świerkami
polance usadowiły się

ciemnozielone namioty dziew­
cząt. Na krawędzi lesistego
stoku wystrzela ponad czubki
drzew kreseczka masztu z roz­
winiętym sztandarem. Miejsce
na obóz niemal wymarzone
tyle tylko, że ostatnia powódź
obcięła część łąki, pozbawia­
jąc obozujących większego
placu gry. s 6

Przez leśny wykrot, od in­
formacyjnej tabliczki z na­
zwą drużyny wiedzie wąska
ścieżka w dół, ku strumienio­
wi, by przez niewielką kładkę,
Po płaskim bruku z kamieni
obramowanych darnią dopro­
wadzić gości przed bramę mię­
dzy pniami dwóch drzew. Za

I „staż” w administracji KZG
W ,?u^*ence harcerskiej zali­

czyłbym ją jesczcze do grona
uczennic. Polecam mundurki
wszystkim paniom, które chcą
sić odmłodzić, nie wiedząc,
jak).

Uciekinierki

Objaśniany rzeczowo, zwie­
dziłem obóz. Przed każdym
namiotem totemy-symbole za­
stępów: „Czarne stopy”, „Is­
kierki”, „Leśne plemię”, „Or­
lęta”... Te ostatnie zrejterowa-
ły z kolonii (3 km od obozu,
w szkole). „Uciekinierki” nale­
żały do najmłodszych i dla­
tego początkowo kierownictwo
obozu nie zezwoliło im na po­
byt pod namiotami. Tęsknota
za koleżankami, zrozumiała
chęć poznania prawdziwego
życia namiotowego oraz obra-

dług własnych pomysłów wnę­
trza namiotów. Wdrażają się w

dyscyplinę grupy. Zacieśniają
więzy koleżeńskie. Na ognis­
kach demonstrują kunszt wo­
kalny. swobodę wypowiada­
nia się i inne uzdolnienia ar­
tystyczne. Jednocześnie pod­
czas zajęć w terenie śpieszą w

akcji „dobrych uczynków” z

pomocą miejscowej ludności,
a okazji po powodzi nie bra­
kło. Słowem, dobra szkoła

przyszłego życia. Bez refera­
tów, jedynie podczas gawęd
dowiadują się o ważniejszych
sprawach społecznych. Natu­
ralność i przystosowanie za­
jęć „służbowych” do zainte­
resowań wieku!

Co zauważył gość? Przede
wszystkim pogodne twarze.
Brak przymusu, chociaż nieje­
dna „indywidualność” z tru­
dem naginała się do surowego

położono
tamę

p

Hejże na obóz! (II)

■

■ la
zwolnieniem
w gospodar-
się nasiliły
chociaż nio

Czyżby Sahara? Autentyczne zdjęcie z polskiej „Sahary” czyi! z wydm piaszczystych koło Łeby,.«

wejściem rozciąga się teren o-

bozu: pięć większych namio­
tów i dwa małe. Słońce pole­
ruje wyczyszczony majdan. A-
le zanim dostrzegłem dalsze
szczegóły urządzeń obozowych,
przed bramą wyrosła dziew­
częca sylwetka
mundurku.

— Przepraszam,
tameldować?

Spojrzałem na

buzię, okraszoną służbową po­
wagą. Gdzieś w głębi źrenic
wartowniczki drżały żartobli­
we ogniki. Tymczasem wśród
krzątająjych się między na­
miotami dziewcząt dostrzeżo­
no na gościńcu nasze auto.

— O rany! Druhno, znowu

jacyś utrapieni rodzice zwalili
się do nas! — zawołała któraś
z harcerek. Kilka postaci w

strojach gimnastycznych zgru­
powało się przy wartowniczce.
Wśród nich rozpoznałem dłu­
gonogą córkę sąsiadów.

— Będzie wywiad! Będzie
wywiad! — pisnęła dyszkanci-
kiem, a potem szeptem udzie­
liła koleżankom informacji o

osobie przybyłego.
Wartowniczka przyprowa­

dziła przedstawicielkę komen­
dy obozu. Początkowo myśla-
łem, że to rówieśniczka tych
13- i 15-latków, ale później
tajemnica wieku i urzędu wy­
dała się. Miałem przed sobą
człowieka odpowiedzialnego za

gospodarstwo obozowe. Okaza­
ło się, że i tu przede wszyst­
kim — kwalifikacje: ukończo­
ne technikum gastronomiczne

w szarym

kogo mam

dziecinną

Handel

Wschód—Zachód

rozwija się

Departament Stanu

'żona duma harcerska — nie
pozwoliły im zadawać się z

maluchami zuchowymi na ko­
lonii pod dachem. Nolens vo-

lens, komendantka uległa
prośbom i płaczom „Orląt”,
opróżniając dla przedsiębior­
czego zastępu namiot gospo­
darczy. W ten sposób prze­
niesiono aprowizację do sie­
dziby komendy. Lustrator o-

bozowy, który później zjawił
się w obozie, wlepił za to pun­
kty karne... Lustrator miał ra­
cję, ale, jak mniemam, ko­
mendantka mogła być zado­
wolona z pędu swoich „Orląt”
do bezpośredniego brania u-

działu w życiu drużyny obo­
zowej.

W sposób fachowy „druhna-
gospodarz” udzieliła informa­
cji o stanie żywności w obo­
zie. Zapasy, proszę państwa,
jak wiele nieujawnionych re­
zerw produkcyjnych w zakła­
dach pracy! Nawet, gdyby coś
tam „nawaliło” z dostawami,
głód nie zajrzy w oczy zapo­
biegliwym dziewczętom. Do­
strzegłem nawet olbrzymie pu­
szki z szynką — rzadkość w

„Delikatesach”...
Przy kuchni — zastęp służ­

bowy. Co prawda, komin je­
szcze nie dymił (choć było już
południe), ale jakiś starszy
mężczyzna pracowicie znosił
badyle na rozpałkę. O despek-
cie biwakowania! O przyszłe
gospodynie! Jakże można wy­
ręczać się tatą — tam, gdzie
najważniejsza jest samodziel­
ność!...

Tata dmuchał w palenisko,
rozpalił — i obiad, jak przy­
stało na spóźnialskie kobiety,
podano o 17,30...

Wnioski cudze I własne

o-

głosił sprawozdanie, z któ­
rego wynika, że wartość o-

brotów handlowych między
Wschodem a Zachodem
wyniosła w 1957 roku oko­
ło 6.300 milionów dolarów.
Eksport z krajów zachod­
nich podniósł się z około
2.500 milionów dolarów w

1956 roku do mniej więcej
3.100 — w - 1957. Import z

krajów wschodnich do za­
chodnich, który w 1956 się­
gał 2.900 milionów, w 1957
wyniósł około 3.200 milio­
nów dolarów.

Sprawozdanie to stwier­
dza dalej: „Chociaż handel
wolnego świata z blokiem
stanowi tylko około 3 proc,
ogólnego obrotu handlu
światowego, ważny jest dla
niektórych krajów _ Af­
ganistanu, Islandii, Finlan­
dii, Egiptu, Jugosławii,
Turcji i Iranu. Ważny jest
też, jeśli chodzi o pewne

produkty, takie jak islandz­
kie ryby, burmański ryż,
egipska bawełna i cejloń-
ski kauczuk".

Z rozbicia obrotów na

poszczególne pozycje wyni­
ka, że wartość eksportu
Stanów Zjednoczonych do
bloku wschodniego wzrosła
gwałtownie z 11,2 miliona
dolarów w 1956 do 86,3 mi­
liona dolarów w 1957. Jed­
nocześnie import USA z o-

mawianych krajów zmniej­
szył się z 72,8 miliona do­
larów w 1956 do 65,6 mi­
liona dolarów w 1957 roku.
Większość obrotów w o-

mawianej dziedzinie odby­
wała się z krajami wscho­
dnio-europejskimi, poza
ZSRR i Jugosławią.

W 1957 stosunkowo nie­
wielka wysokość obrotów
USA w ZSRR zamknęła
się saldem na korzyść
ZSRR. Stany Zjednoczone
eksportowały do Związku
Radzieckiego towary war­
tości 4,5 miliona dolarow,
a importowały stamtąd to­
wary na sumę 16,8 milio­
na dolarów.

Jak pisze JURNAL OF
CONIMERCE, „należy się
spodziewać, że administra­
cja (USA) ogłosi złagodze­
nie ograniczeń w eksporcie

europejskich krajów
{bloku wschodniego na po­

czątku września".

Co zauważyła komenda pod-
ezas dotychczasowego pobytu
na obozie?

Obóz rozbijano za długo
(półtora tygodnia). Dziewczę­
ta nabierają dopiero wprawy
w biwakowaniu. Uczą się sa­
modzielności. Z „porządkiem”
były na bakier, ale punktacja
zdopingowała je do współzawo­
dnictwa. Nawet bardzo roz­
gadane przy zdobywaniu
sprawności „trzech piór” — u-

czyły się milczeć. (Mój boże,
cóż to za udręka dla prawdzi­
wej kobiety!). Oprócz stawia­
nia namiotów (które rozbili
harcerze), wszystkie inne pra­
ce — łącznie ze stolarką —

wykonały same dziewczęta. U-
czą się gotować. Poznają szla­
ki turystyczne i sztukę czyta­
nia mapy. Przyozdabiają we-

właśnie
w szpi-

na miej-

rozkazu. (Przykład:
wróciła z opatrunku
talu — karetka była
scu w pół godziny! — harcer­
ka ze zwichniętą nogą. Przy­
padek, jak na prostej drodze.
Komendantka spostrzegła, że

prycza dziewczynki
się. Wezwany zastęp
przykrą wymówkę.

— To tak dbacie o

kę?
— Kiedy my nie

naprawić...
— Jak to? — i sznurek dzie­

wcząt ze spuszczonymi głowa­
mi powędrował ku nieszczę­
snej pryczy. Okazało się, że

jednak potrafią przyciąć
drążki piłą. Cudów nie ma...

załamała
otrzymał

koleżan-

umiemy

Płonie ognisko
Wieczorem — ognisko. Ba,

wieczorem, kiedy o godzinie
19 jest jeszcze jasno... Druży­
na zdąża ku wsi, gdzie uloko­
wała się kolonia zuchowa.
Sołtys prosił o to wspólne o-

gnisko w związku z 22 Lipca.
Przyszło trochę miejscowej
ludności. Jednak ognisko bez
wieczornej oprawy traci na

nastroju. Światło dzienne roz­
prasza uwagę. Występuje dru­
hna od zuchów i zapowiada:
— Będzie wesoło i... ludowo.
Potem śpiewy i tzw. skecze.
Brak gawędy. Nie, nie refe­
ratu, ale przyjemnej, bezpre­
tensjonalnej gawędy, która
jest nieodłącznym warunkiem
ogniska. Do tego: uroczystego
ogniska! (Znów odzywa się we

mnie ten weredyczny lustra­
tor!). Ale zabawa trwa. O-
rnalże nie zostaję „osłem”.
Dziewczęta bowiem wprowa­
dzają przebranego „zuszka”
jako osiołka. Osiołek jest u-

party, nie reaguje na komen­
dę. Trzeba szukać pomocy z

grona siedzącego przy ognisku.
Na pierwszy ogień (choć o-

pornie), idzie komendantka
harcerek, potem jeden z przy­
padkowo zaplątanych tu sta­
rych harcerzy — i wreszcie
głosy ludu domagają się u-

działu gościa z Krakowa. Ten
(czyli ja) wietrząc niebezpie­
czeństwo, prawie zapada się
pod ziemię. Wchodzi inny, z

grupy naiwnych. W końcu po-
ganiaczka osiołka woła wiel­
kim głosem: — Osioł zdechł!
Ale za to — mamy osłów
trzech...

Śmiech. Śpiew. Coraz ciem­
niej. Czas do obozu.

Eh, chciałoby się znów roz­
począć życie w krótkich spo­
denkach harcerskich...

JERZY BOBER

oczątkowy okres po wy­
daniu przez rząd uchwały
nr 42 przyniósł poważne
rezultaty i to również

natury psycho-społecznej. —

Zwiększyła się mianowicie o-

bo wiązkowość, dyscyplina,
zmniejszyła się ilość opuszczo­
nych dni — słowem — ludzie

zaczęli lepiej pracować. Kiedy
Jednak najgorętszy okres mi­
nął, strach przed
przestał działać —

ce naszej znów
stare schorzenia,
zawsze pod tą samą postacią.

Aby się ustrzec przed goło-
słownością przytoczę parę

przykładów. W krakowskim

,,Kablu” liczba nie usprawie­
dliwionych opuszczonych robo-

czogodzin wynosiła np. w lu­
tym—960,wmarcu—969
(właśnie wtedy wyszła uchwa­
ła Rady Ministrów), ale w

kwietniu ich ilość podskoczy­
ła do 1068 godzin, w maju
wzrosła do 1375, a w czerwcu

do 1494. W sumie w stosunku
do I kwartału br. ilość godzin
opuszczonych bez usprawiedli­
wienia powiększyła się w II

kwartale o 1329!

W większości zakładów wy­
stępuje jeszcze inne zjawisko,
świadczące pozornie o pewnej
poprawie dyscypliny, ale dające
ten sam ujemny skutek eko­
nomiczny: spada ilość- godzin
nieusprawiedliwionych, wzra­
sta natomiast liczba uspra­
wiedliwionych. W tar­
nowskich „Azotach” zwięk­
szyła się ona z 8788 rob./godz.
w I kwartale br. do 12.196 w

drugim kwartale, przy równo­
czesnym spadku roboczogodzin
nieusprawiedliwionych z 5255

na 4021. Analogicznie w Fa­
bryce Celulozy w Niedomicach

ilość tych pierwszych wynosi
3500 w I kwartale i 4800 w II

kwartale.

Obowiązujące ustawy dokład­
nie określają w jakich okoli­
cznościach komu i kiedy
przysługują zwolnienia i nikt

tej zdobyczy socjalnej nie ma

zamiaru ograniczać. Ale wyda-
Je się, że kierownictwa zakła­
dów zbyt liberalnie podcho­
dzą ostatnio do tych spraw,
często pochopnie udzielają
zwolnień zapominając że po­
średnio bije to w kieszeń nas

wszystkich. Bo jeżeli tylko w

I kwartale br. w 30 grzegórzec­
kich zakładach straty z powo­
du nieprzepracowanych robo-

czodniówek wynoszą ponad 18
min zł, to mamy już poważny
problem. Tym bardziej, iż do­
chodzą do tego straty, które

ponosi nasza gospodarka z ty­
tułu wypłat zasiłków chorobo­
wych, nie zawsze — jak można

sądzić — uzasadnionych.
Od 1 lipca br. obowiązuje

nowa ustawa, mająca na celu
zwalczanie nadużyć w zakresie

1.

W
ostatecznym rozli­
czeniu wszystko
sprowadza się do
węgla, wody i po­
wietrza. Oto trzy
fundamenty, na

których wspiera się wielka
synteza chemiczna, przemysł
zrodzony w probówkach, za­
początkowany w miligramach,
uwielokrotniony w tysiącach
ton, tysiącach hektolitrów. Z

przekształcenia tych trzech
związków powstają nawozy
sztuczne, syntetyczna benzy­
na i oleje, środki piorące, w

których nie ma ani grama na­
turalnych tłuszczów, tworzy­
wa sztuczne. Te trzy związki
stanęły też u kolebki synte-

40;

wykorzystywania zaświadczeń
o czasowej niezdolności do

pracy. Jak konieczne było jej
wydanie świadczy np. to, że

podczas 478 kontroli przepro­
wadzonych w I kwartale br.,
w 77 wypadkach nie zastano

„chorych” w domu. Świadczy
i taki fakt, w pewnym okre­
sie w Zakładach . Produkcji U-

bocznej w Oświęcimiu na oko­
ło 250 zatrudnionych tam pra­
cowników „zachorowało”
porozjeżdżali się oni do do­
mów w Libiążu 1 Kozach, a

przeprowadzona kontrola dala
taki wynik, że wielu rzekomo

chorym trzeba było odmówić

świadczeń, anulując oczywiście
wydane zwolnienia. Nierzadkie

były też wypadki, że pracow­
nik posiadający zwolnienie

chorobowe przychodził do pra­
cy, aby zastąpić bumelanta

(np. w Czatkowicach) lub o-

trzymując zwolnienie „dla o-

pieki nad chorą żoną” praco­
wał przy budowie swego do­
mu. Iluż to kombinatorów

skorzystało z ponad 276 min

zł wypłaconych w Kraków-
skiem na zasiłki w r. 1957 (o
91 min zł więcej niż

ubiegłym)!
Obowiązująca od 1

stawa przyszła więc
porę. Byle tylko była ściśle

przestrzegana.
E. NOWAK

w roku

lipca u-

w samą

Tu, w Dubrowniku tańczyli 1 śpiewali niedawno „KRAKOWIACY”.

Z węgla
wody

i powietrza
tycznego kauczuku. Oto i
on — rozciągliwy, białawy
płat gumy. Dyrektor Górka
przywiózł go z wielkiej, ra­
dzieckiej fabryki w Worone­
żu, gdzie podglądał tajniki
wytwarzania kauczuku, które­
go produkcję już w przyszłym
roku uruchomi oświęcimski
kombinat chemiczny.

Problem wydaje się tak pro­
sty! Ot, trzeba połączyć z so­
bą styren, którego su­
rowcem wyjściowym jest kar­
bid — z butadienem,
otrzymywanym z alkoholu. W
pierwszym okresie Oświę­
cim będzie zużywał spirytus
normalny, ale w budowie jest
już fabryka syntetycznego al­
koholu. Węgiel też ma z tym
coś wspólnego. Fabryka pro­
dukować będzie iście astrono­
miczną ilość — 50 min litrów
spirytusu rocznie.

Więc łączymy styren z buta­
dienem i to połączenie daje
nam właśnie produkt, bez któ­
rego nie sposób wyobrazić so­
bie całej ogromnej dziedziny
współczesnej kultury technicz­
nej. Żeby jednak do tego po­
łączenia doszło w Polsce, żeby
dało „kauczukowe” efekty
trzeba wznieść w Oświęcimiu
51 różnych hal i budynków
o łącznej kubaturze 700 tys.
metrów sześć., trzeba w tych
budynkach zmontować 36 tys.
szt. różnej armatury, zespolić
5 tys. ton rurociągów — od
półtorametrowej do milimetro­
wej średnicy, trzeba ułożyć
440 kilometrów kabli, trzeba
wreszcie uruchomić 1000 silni­
ków, Bo żeby otrzymać styren
musi się najpierw sprażyć wę­
giel w koks, dalej z połącze­
nia koksu z kamieniem wa­
piennym dostać karbid, potem
dodać wody i wyprodukować
acetylen. Łańcuch przedłuża
się. Z acetylenu powstaje ety­
len, później etylobenzen
wreszcie — uff — nareszcie
koniec łańcuszka — mamy
styren.

Toteż fabryka syntetycznego
kauczuku to zespół obiektów
z których niejeden sam dla
siebie stanowić może oddziel­
ną wytwórnię. Jest tym dla
polskiej chemii w pięciolatce
czym w planie 6-letnim była
Nowa Huta dla metalurgii:
sztandarową inwe­
stycją.

K* BO RVfl
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- A sądzisz, te wybuch ma miejsce

daleko? — spytała.
- O tak - odparł 1 zaraz się poprawił: - Gdyby

to był w ogóle wybuch wulkanu... Nie zapomi­
naj jednak, że na całym kontynencie Antarktydy
Istnieje tylko jeden czynny wulkan — Erebus, od­
legły stąd o kilka tysięcy kilometrów, a ponadto
położony w innym kierunku, niż ta luna. Od

ezasu zagospodarowania Antakrydy nie zanotowano

poza Erebusem żadnych oznak działalności wulka-

nicznej.
— Ale nie znajdziesz na razie Innego wytłumacze­

nia tej dziwnej historii? — Indagowała Silva.

Bernard zastanowił się.
— W tej chwili — nie. Widzisz, kochana, na

myśl o wulkanicznej genezie tego blasku naprowa­
dził mnie jeszcze jeden szczegół. Spójrz na niebo

Ponad nami.

Silva zadarła głowę do góry.
Zachmurzyło się — powiedziała spokojnie.

Bernard również stwierdził, że gwiazdozbiory
błyszczące jeszcze przed kilkoma

“ęly z pola widzenia; nie przyjął
"la obojętnie. Kojarzyło się ono

z szeregiem rozważań i podejrzeń,
gument na potwierdzenie hipotezy

minutaml, znik­
łego spostrzeże-
w jego umyśle

Był to nowy ar-

_________

o wulkanicznym
pochodzeniu zjawiska, hipotezy, przed którą bronił

»ię, Jak mógł, bo Jej nie dowierzał.

! Za“ważywszy zdziwienie Bernarda, Sllva zapyta-

~~ Czemu milczysz?
— Jestem zdumiony — odparł. — Chyba to je­

dnak 'wulkan... Teraz niczego nie rozumiem.
— A co chciałeś pokazać mi na niebie? — pod-

dała Silva.

— Przed dziesięciu minutami niebo miało inny
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32 miliony dolarów wydaje-
my corocznie na przywóz na­
turalnego i sztucznego kauczu­
ku. W Oświęcimiu rozgrywa
się wielka batalia o skreślenie
tej olbrzymiej sumy z impor­
towych planów.

2.
Kształtem swym piec buta­

dienowy przypomina odwróco­
ny korzeniami do góry, a u

dołu mocno ścięty ogromny
pień drzewny, o kilkumetro­
wej średnicy. Te jakby korze­
nie wychodzące skrętami z

płaskiego szczytu pieca, to sta­
lowe retorty. W każdym agre­
gacie jest ich 24. Tędy właśnie
przechodzić będzie alkohol, z

którego w piecach, w tempera­
turze 350 stopni zostanie wy­
tworzony drugi obok styrenu
podstawowy półprodukt

” kau­
czuku — butadien. Chemicy na­
zywają tę operację odwadnia­
niem i odwodornianiem alko­
holu.
wyjdzie z pieców jako ciało
lotne, gaz. Cała ta przemiana
prowadzona będzie automaty­
cznie. Radziecki projekt, we­
dług którego buduje się
pierwszą w Polsce, wiel­
ką wytwórnię kauczuku, prze­
widział najnowocześniejsze
rozwiązania techniczne i ta­
kie też urządzenia nadchodzą

Uprzednio podgrzany.

z radzieckich fabryk do Oświę*
cimia.

— Większość jest już na

miejscu — opowiada inż. Mie­
czysław Jaworek. — Wytwór­
nia styrenu, jak widzieliście,
już pracuje, teraz roboty kon­
centrują się przede wszystkim
wokół montażu urządzeń buta­
dienu. Budowlani schodzą na

drugi plan. Kiedy kauczuk.?
Chyoa w przyszłym roku. Na

jesieni zaczniemy rozruch, me­
chaniczny, a na wiosnę —

technologiczny.
kauczuku rocznie, które zakła­
da projekt, osiągniemy z koń­
cem 19ti0 roku.

Wtedy to każdy z nas, oby­
wateli Polski (licząc i nie­
mowlęta) będzie w posiadaniu
1,2 kg syntetycznego kauczuku
rocznie. Ilość wcale niemała
bo np. w Związku Radziec­
kim, który od dawna uprawia
przecież tę produkcję, „na
głowę” przypada rocznie 2 kg,

3.

Ojcami syntetycznego kau­
czuku są uczeni rosyjscy, prze­
de wszystkim sławny Lebie-
diew, który pierwszy opraco­
wał metodę tej produkcji. Ale
bajeczną karierę synteza kau­
czuku zrobiła dopiero podczas
wojny, kiedy to Niemcy i
Amerykanie odcięci od planta­
cji drzew kauczukowych — je­
dynych źródeł gumy — zaczę­
li gwałtownie rozbudowywać
syntezę kauczuku. Niedaleki
jest już czas, kiedy produkcja
fabryczna przekroczy produk­
cję przyrody, z której pierwsi
umieli wyciągać korzyści In­
dianie brazylijscy. Dziś czło­
wiek nauczył się nie tylko
produkować kauczuk, ale po­
trafi wytwarzać gatunki do­
skonalsze, niż spotkać je mo­
żna w przyrodzie.

Kauczuk to jeden z odcin­
ków tego wielkiego frontu, na

którym synteza chemiczna a-

takuje i zwycięża przyrodę,
tworząc sztucznie to, co za­
kryte było dotąd szczelną za­
słoną tajemnicy życia orga­
nicznego. Czy istnieje kres
ludzkich możliwości, czy ist­
nieje granica rozwoju che­
mii?

— Kiedy kończyłem studia
— opowiadał inżynier Berger
w drodze na kauczukowe o-

biekty Oświęcimia — o two­
rzywach sztucznych jeszcze
nie wykładano. Dziś uczy się
tego każdy student już na niż­
szych latach.

Oto miara skoku, którego w

ciągu niewielu lat dokonała
chemia. Wiek XX jest wie­
kiem chemii — takiej, jaka
jest, jaka rozwija się w

oświęcimskim kombinacie. 15
wielkich wytwórni kombinatu
to podstawa wielkiej syntezy
chemicznej w Polsce. W tym
zespole fabryk, o których
przed wojną nawet nie myślę-
liśmy, wytwórnia syntetycz­
nego kauczuku stanowić bę­
dzie ogniwo najważniejsze.

ANDRZEJ WOZNIAK ’

36 tys. ton
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Rejonowy Ośrodek w Trzebini
nieżyciowy, uciążliwy

na

wygląd. Nad naszymi głowami iskrzyły się gwiaz­
dy tak, jak zwykle. Jedynie wokół tej dziwnej
zorzy, zarówno wszerz, jak 1 w górę przestwór był
zupełnie czarny. Nasunęło mi to myśl, że chmura

pyłu zaciemnia widoczność. Na dziś nie przewidzia­
no zachmurzenia. Zresztą, muslałbym być o tym
powiadomiony. To więc, co zajęło teraz większą
część nieba, jest chyba wulkanicznego pochodze­
nia...

Sllva zastanowiła się.
— A więc jednak wulkan... Czyż Jest w tym cod

nadzwyczajnego? Przecież wielokrotnie w czasach

historycznych wulkany, uważane za wygasłe, wzna­
wiały swoją działalność. Chociażby katastrofalny
wybuch Wezuwiusza w 79 roku. A ponadto nie­
które wulkany powstały dość niedawno. Wiemy
przecież, że Pericutin, jeden z najokazalszych
Ziemi, dopiero w 1917 r. zaczął usypywać swój sto­
żek. Uprzednio na tym miejscu rozciągały się
płaskie pola uprawne.

— Tak — powiedział Bernard w zamyśleniu. —

To, co mówisz, jest słuszne.
— Ale? — zapytała po chwili przekornie.
— Zgadłaś. Jest w tym wszystkim poważne

„ale”, które jeszcze w tej chwili każę mi wątrfć.
Czynne wulkany zgrupowane są tylko na pew­
nych obszarach kuli ziemskiej, stosunkowo cias­
nych. Tam też zdarzają się trzęsienia ziemi, wystę­
pują gejzery, fumarole czy otwarte jeziora lawy,
jak np. na Jawie. Są to tereny stosunkowo młode,
niespokojne, gdzie pod cienką warstwą skal dzia­
łają potężne siły wnętrza ziemi. Antarktyda —

zwłaszcza w tej stronie, skąd pochodzi luna, jest
starą płytą lądową.

Milczeli przez dłuższą chwilę, po czym Bernard

szybkim ruchem ujął podręczny nadawczo-odbior­
czy aparat radiowy, nakręcił odpowiednią falę 1

czekał sygnału.
Z głośnika popłynął jednostajny szirtff.

Sekundy dłużyły mu się coraz bardziej, a kiedy
już splatały łańcuszek minut, począł nerwowo

manipulować gałką regulatora. Ale 1 to nie po­
skutkowało. Zmienił falę — raz, drugi, trzeci.

Zachowanie się Bernarda nie mogło ujść uwagi
Sllvy. Trochę drażniła ją gora.czkowość, z jaką
oddawał się sprawie radiowego połączenia. Tym
łagodniej powiedziała:

Uspokój się. Gdyby istniało jakieś zagrożenie,
sami wezwali by cię. Falę zarezerwowaną dla twe-
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eo aparatu snają at nadto dobrze

ziemskiej.
Bernard przygryzł wargi.
— To nie Jest tłumaczenie. Moje

zostają bez odpowiedzi. Może aparat
— Popsuł się? —

na całej kuli

Zai
zarówno dla pracowników
Służby Zdrowia, .jak i pa­
cjentów uważam przepis,
który ściśle, co do dnia roz­
granicza kolejność kompe­
tencji w wydawaniu zwol­
nień chorobowych.

Zwolnienie na okres do
dni 10 przysługuje leka­
rzowi rejonowemu. Po dal­
szych 15 dni trzeba się już
zwracać do kierownika o-

środka zdrowia, a jeśli cho­
roba trwa dłużej,
musi stanąć przed
lekarską.

Nie wszyscy
chorzy przebywają
talach; wczujmy się więc
w sytuację człowieka, któ­
ry bez względu na siły i

pacjent
komisją

obłożnie
w szpi-

samopoczucie musi
się przed komisję,
niekiedy wyczekiwać na

swoją kolejkę. Również
wśród kolegów spotykam
się z opinią, że jest to for­
malność zbyt rygorystycz­
na, w praktyce nie przyno­
sząca żadnych korzyści.

Należałoby również u-

sprawnić, skrócić nieco
„łańcuszkowy” system wy­
stawiania świadectw lekar­
skich dla pracowników,
którzy po długotrwałej
chorobie przechodzą na e-

meryturę i chcą uzyskać
potrzebne świadectwo mu­
szą kilkakrotnie wędrować
po tych samych instancjach
służby zdrowia.

Udać
długo

%
3

3

Z

wezwania po-

się popsuł,
powtórzyła Silra z niedowierza-

nlem. Sięgnęła do kieszeni w Muzie 1 wyjęła swój
aparat.

Barnard odszedł o sto kroków i nawiązał ■ nią
łączność. Aparaty
szą odległość trzaski tłumiły Jednak __________

wszelkie dźwięki słów, wydobywających się z głoś-

jakleś

pracowały bez zarzutu. Na dal-

całkowicie

nika. Odbiór musiały więc uniemożliwiać

czynniki zewnętrzne. Ale jakie?

Oboje bezskutecznie szukali odpowiedzi
dręczące pytanie.

— Może gwałtowna erupcja na Słońcu? —

la Silva pytanie. — Pamiętasz, jak w ciągu kilku

godzin nie mogliśmy z sobą rozmawiać, kiedy by­
łeś w Japonii, a ja na Grenlandii? Potem wylecie­
liśmy prawic jednocześnie, rozmijając się na szla­
kach napowierznycli. Pamiętasz?...

Pamiętał, Jak gdyby to było wczoraj. Pamiętał
miesiąc, dzień porę dnia. Wydawało mu się, że na

wspomnienie tamtego niepokoju i tęsknoty usły­
szenia jej głosu wtedy, w pierwszych dniach ich

miłości — teraz, uczuł mocniej, niż co dzień, że

serce w jego piersi jest ludzkim sercem o milion-

letnlej tradycji gatunku. Przytulił ją mocno i po­
całował w rozchylone usta.

Silny wstrząs Ziemi omal nie zwalił ich z nóg.
Bernard wparl się mocno stopami w pokryty mu­
rawą więkki grunt. Sllva patrzyła mu w twarz

oczami zalęknionego dziecka. Łososiowa łuna nie­
ba odbijała się w jej wilgotnych źrenicach.

— Co to? — zapytała po chwili.

— Nie wiem. To znaczy — poprawił się Ber­
nard — trzęsienie ziemi oczywiście... Tylko nie

wiem, jak to rozumieć, czym je tłumaczyć... W tej
okolicy gwałtowny wstrząs tektoniczny?

— Czy to ma związek z tamtym?
— Wydaje się, że tak.

Przypomniała sobie, iż Bernard nie może otrzy­
mać połączenia radiowego z Instytutem Ochrony
Człowieka.

na to

rzucl-

(-ląg dalszy nastąpi).
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Uzyskanie skierowania
na leczenie sanatoryjne nie
jest rzeczą łatwą ani pro­
stą. Kandydatów jest zaw­
sze sporo, miejsc — bez
porównania mniej, zatem
w pewnej mierze można

by usprawiedliwić te trud­
ności. Nie mam więc pre­
tensji, że tak długo

'

mu-

siałam czekać na sanato­
rium. Nie potrafię jednak
pogodzić się z tym, co za­
obserwowałam już po uzy­
skaniu skierowania.

Byłam na kuracji w sa­
natorium „Borkowo” w

Kędzierzynie (woj. kosza­
lińskie). Z uwagi na tam­
tejsze złoża borowiny o ja­
kości podobno najwyższej
w kraju, do Kędzierzyna
kieruje się chorych na reu­
matyzm, rekonwalescen­
tów po zapaleniu stawów i
pacjentki poddane leczeniu
ginekologicznemu. W trak­
cie intensywnej, wyczerpu­
jącej kuracji obowiązuje —

co stale podkreślają leka­
rze — bardzo spokojny,
wypoczynkowy tryb życia.
Inaczej — kuracja spali na

panewce. Tymczasem część
pacjentów do późnej nocy,
wbrew regulaminowi zaba­
wia się w lokalu, odległym
o kilka kilometrów c-d sa­
natorium. W dzień — boro­
wina, masaże, ziółka, wie-
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czorem — wódka! „Ciężko
chore” szaleją przy dźwię­
kach rock n’rollu. Naza­
jutrz słaniający się, wymę­
czeni „pacjenci” albo opu­
szczają zabiegi, albo z ocią­
ganiem zwlekają się z łó­
żek, by wziąć kolejny o-

kład borowinowy, kolejny
zastrzyk... A czy tak jest
tylko w Kędzierzynie?!

Jakie stąd wnioski? Re­
gulamin sanatoryjnego try­
bu życia w praktyce istnie­
je tylko dla tych, którzy
sami dbają o siebie, bo są
naprawdę chorzy. Uważam,
że „kuracjuszy” opisanego
przeze mnie typu powinno
się bezkompromisowo od­
syłać do domu, co więcej —

kierować w ślad za nimi o-

pinię do odpowiedniego wy­
działu zdrowia, jak rów­
nież do zakładu pracy. —

Surowa, połączona nawet z

pewną represją kontrola
jest, niestety, nieodzowna
w sytuacji, gdy tylu ludzi
czeka na możność leczenia
sanatoryjnego. Sanato­
rium to nie letnisko:
nie wolno patrzeć przez pal­
ce, jak nieodpowiedzialne
jednostki zabierają innym
miejsce po to, by marno­
wać wysiłek lekarzy, za­
biegi i specyfiki, opłacane
przecież drogo z państwo­
wych pieniędzy!
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Uf, jak
gorąco!

Obroty w hurcie społtfwcsffm
wxro9lti 0 20 proc

800 ton winogron
i 150 ton arbuzów

Czarne jagody

Anglia i I1F
Krakowskie Przedsiębior­

stwo „Las” wysyła za gra­
nicą znaczne ilości czarnej
jagody. Ludność wojewódz­
twa krakowskiego, w szcze­
gólności powiatów brze­
skiego, bocheńskiego, my­
ślenickiego, nowotarskiego,
chętnie bierze udział w

zbieraniu jagód. Najwięk­
sze ich ilości wysyła się do
Anglii i NRF.

Do tej pory wysiano 550
ton. Do końca sezonu wy-
śle się jeszcze dodatkowo
50 ton. W najbliższym cza­
sie będziemy dostarczali
moszczu malinowego oraz

gałązek jodłowych do
Szwajcarii. Do Francji na­
tomiast wysłaliśmy 2,5 to­
ny ślimaków-winniczków.
Ubiegłoroczny eksport pro­
duktów leśnych z woje­
wództwa krakowskiego
przyniósł w sumie 300.000
dolarów, (sp)

Co SfgfCfcOĆ
w »Estradzie«?

W krakowskiej „Estradzie”,
podobnie, jak w innych pla­
cówkach kulturalnych, „sezon

ogórkowy”, zespoły na urlo­
pach. Według nieoficjalnych
danych, być może, że jeszcze
w sierpniu usłyszymy w Kra­
kowie Kiepurę. Zapowiadany
jest także przyjazd operetki
chińskiej. O bliższych szczegó­
łach poinformujemy Czytelni­
ków w przyszłym tygodniu.

Wojewódzkie Przedsiębior­
stwo Handlu Spożywczego,
które rozprowadza krajowe i

zagraniczne towary do innych
sklepów detalicznych, punk­
tów żywienia zbiorowego i in­
nych, napotyka na wiele tru­
dności. Podstawową formą ob­
rotu towarowego jest sprzedaż
magazynowa (90 proc.). Liczba
magazynów mimo, że ciągle
się powiększa, jest jeszcze
niewystarczająca. Ostatnio od­
dano do użytku magazyny w

Olkuszu i Oświęcimiu, nato­
miast budowa magazynu w

Zakopanem przeciąga się z

powodu opieszałości wyko­
nawców. Brak jest magazy­
nów w Krakowie, Tarnowie,
Nowym Sączu i Żywcu.

Teren . województwa kra­
kowskiego, ze względu na wa­
lory turystyczne, jest szcze­
gólnie „uczulony” na dobre
zaopatrzenie. W miesiącu lip-
cu przybyło na teren naszego
województwa około 2 min o-

sób. Mimo tych poważnych
trudności, WPHS wywiązuje
się ze swoich zadań dobrze. W
celu usprawnienia zaopatry­
wania WPHS wprowadził bez­
pośrednie dostawy z magazy­
nu loco-sklep, przejmując na

siebie stronę organizacyjną i
finansową. Wskutek tego
wzrosły obroty w porównaniu
z I półroczem ub. reku o 20

proc. Plan obrotów w I pół­
roczu został wykonany w 105
proc.

Aby zwiększyć ilość masy
towarowej, przedłużono kon-

kurs „Więcej artykułów spo­
żywczych na rynek”. Zakłady
przemysłowe zgłosiły ponad­
planową produkcję artykułów
na sumę około 100 min zł.

Ilość artykułów importo­
wych wzrosła w tym roku o 10
proc., co jednak w dalszym
ciągu nie zaspokaja wciąż ro­
snących potrzeb rynku. W naj­
bliższym okresie Krakowskie
otrzyma 800 ton
150 ton arbuzów,
międzynarodowych
zwiększy się na rynku ilość
artykułów spożywczych, a

szczególnie przetworów owo­
cowych z Chińskiej Republiki
Ludowej. Będziemy otrzymy­
wali soki, dżemy, owoce kan­
dyzowane (smażone w cukrze).
Ceny wielu z nich zostały ob­
niżone. (wm)

Dalsze dary
dla powodzian

nadeszły do Krakowa
Do Oddziału Wojewódzkiego

PCK w Krakowie nadszedł
nowy transport darów dla o-

fiar ostatniej powodzi w na­
szym województwie. M. in. w

transporcie tym znajduje się
900 koców, 1600 prześcieradeł,
80 kombinezonów i 1000 par
obuwia gumowego.

Dary te nadesłane zostały
przez Duński Czerwony Krzyż.
Natomiast Z

dzieckiego nadejdą
transporty pasz dla bydła,
zboża i większej ilości mate­
riałów budowlanych.

PCK w Krakowie zamierza
rozdzielić otrzymane dary
między najbardziej poszkodo­
wanych przez powódź miesz­
kańców powiatów nowosądec­
kiego, żywieckiego, brzeskie­
go i limanowskiego.

ze Związku Ra-
‘; wkrótce

Jak grziri czterema wiekrmi

„Zaroili" blish

pół miliona zWli

Kanciarze
z KiejioIoinLckicj
Spćldzidm

sianą przed sądem
Na wokandę Sądu Woje­

wódzkiego wejdzie w najbliż­
szym czasie sprawa czterooso­
bowej grupy kombinatorów z

Niepołomickiej Spółdzielni
Pracy: Tadeusza Bożka, Jana
Trzebiatowskiego, Romana
Paradowskiego i Franciszka
Grysakowskiego, którzy swy­
mi ciemnymi machinacjami
narazili spółdzielnię na straty
w wysokości 400.000 zł.

Dwaj pierwsi oskarżeni —

Bożek i Trzebiatowski jako
kierownicy punktu eksploata­
cji piasku i kamienia w Bu­
kownie
kom i
nionym

wypłacali wozti-
robotnikom zatrud-

przy eksploatacji
kruszywa niższe stawki od u-

widocznionych w wykazach i
zestawieniach. Zagarniając
różnicę narazili Niepołomic-
ką Spółdzielnię Pracy na stra­
ty w wysokości ok. 400.000 zł.

Prezes spółdzielni Paradow­
ski i kierownik techniczny
Grysakowski . przekraczając
swe. uprawnienia przeprowa­
dzali fałszywą kalkulację wy­
nagrodzeń pracowników, czym
pomagali Bożkowi i Trzebia­
towskiemu w dokonywaniu
malwersacji. Warto zaznaczyć,
że ci ostatni nie poprzestali
rją „skromnych” dochodach

dodatkowych i pobierali jesz­
cze od wozaków w Bukownie
haracz w wysokości od 50 do
150 zł, uzyskując w ten sposób
dodatkowo ok. 55.000. zł.

Dtalsze szczegóły tej afery
ujawni rozprawa sądowa.

(cz)

Ą Losowanie radioaparatu tu­
rystycznego dla zwycięz-y w kon­
kursowej ulotce ,,Agencji Dzienni­
karzy „Omnipress” odbędzie się
przed seansem filmowym o godz.
20.15 w kinie „Warszawa” w dniu

10 bm.

Uwaga Czytelnicy!
Legawiec, srebrno-czarny,

znaleziony w okolicy ul. Win­
centego Pola, jest do odebra­
nia u portiera Krakowskiej
Drukarni Prasowej, ul. Wielo­
pole 1.

winogron i
W wyniku

umów

Ą Oddział Obsługi Turystycz­
nej Orbis w Krakowie organizuje
w dniach 22—24 bm. wycieczkę do
Czechosłowacji. Koszta wycieczki
dla posiadaczy kart turystycznych
wynoszą 175 zł I 20 kcs. Informa­
cji udziela 1 zgłoszenia przyjmuje
Orbis — pl. Szczepański 2, teł.
240-33 .

A Publiczne losowanie nagród
w .konkursie Zbiórki szmat, i ma­
kulatury odbędzie się 13 bm. godz.
15 w świetlicy WZGS ul. .War­
szawska 4.

Dyliżansem
przez Kraków

Pocztowcy przygotowują się
do uroczystości związanych z

400-leciem poczty polskiej. M.
in. opracowany już został do­
kładny program jazdy specjal­
nego dyliżansu. Wyruszy on z
Wrocławia 10 października br,,
aby przez Opole i Katowice
przybyć do Krakowa .16 paź­
dziernika. Jak się dowiaduje­
my, po przenocowaniu w Kra­
kowie obsługa historycznego
dyliżansu wyruszy w kierun­
ku Warszawy (przez Kielce).
Przyjazd do Warszawy jest
przewidziany w dniu 25 paź­
dziernika br.

Ogólna długość trasy wyno­
si blisko 700 km, przy czym
warto dodać, że w 60 miejsco­
wościach, przez które będzie
przejeżdżał dyliżans, odbędą
się lokalne uroczystości z o-

kazji pocztowego jubileuszu.

? SIERPIEŃ

Czwartek

ROZMAITOŚCI: „Kalif Bocian”
— 17. Pozostałe teatry nieczynne.

APOLLO: ,,Wierny mąż” (kolo­
rowa komedia, ang. 16 lat) —

16, 18, 20.15. UCIECHA: „Rozwód”
(melodramat, ang., 12 lat) — 11.

„Hotel du Nord” (dramat, franc.
16 lat) — 16, 18.15, 20.30. WANDA:

,,O'Cangaceiro” (awantur, brąz., 18

lat) — 15.45, 18, 20.15. WOLNOŚĆ:
„Klub kobiet” (komedia, franc. -

włoska, 16 lat) — 16, 18, 20. —

WARSZAWA: „Stewardessy”
(dramat miłosny, NRF, 13 lat) —

15.45, 18, 20.15. MŁODA GWAR­
DIA: „Wiosna na ulicy Zarzecz­
nej’’ (opowieść filmowa, radź.,
14 lat) 15.30, 17.45, 20. WRZOS:

„Dach” (prod. włoska, 12 lat) —

15.45, 18, 20.15. KRAKUS: „Futro
nurkowe” (kom^dio-dramat, włos.,

16 lat) — 15.45, 18, 20.15. SZTUKA:

nieczynne. ŚWIT: „Walkonie” (dra­
mat współcz. młodzież, włoska,
18 lat) — 15.45, 18, 20.15. ŚWIATO­
WID; „Gdzie jest prof. Hamil­
ton?” (prod. hiszpańska, 12 lat) —

16, 18, 20.15. Mała sala ŚWITU:
„Poufne wiadomości” (prod. an­
gielska, 12 lat) — 15, 17, 19. Mała
sala ŚWIATOWIDA; „Warszawska
syrena” (polski, 7 lat) 15, 17, 19.
Kino letnie CASSINO: „Karuzela
neapolitańska” (włoska, 14 lat) o

zmroku, około godz. 20,45. Kino

Nasz felietonik

Coś dla taterników

Joż w tym miesiącu
nowe asortymenty obuwia
dla dsieei i młodzieży

artykuły potrzebne
jesienno-zimowym,

in. już w ostatniej
bm. Wojewódzkie

dą mogli uczynić to bez tru­
dności.

Jeżeli chodzi o buciki je­
sienno-zimowe dla dorosłych,
to nowe asortymenty będą do­
starczane do sklepów po za­
kończeniu zaopatrywania ich
w obuwie szkolne, (c)

Znany jest krakowski
Rynek ze swych słynnych
na cały świat Sukiennic, ze

starych, zabytkowych ka­
mieniczek, z ,,Delikatesów”,
w których czasem można
kupić nawet cytryny, z

wieży Ratuszowej, z kocich
łbów... Znany jest i po­

dziwiany przez tysięczne
rzesze krajowych i „impor­
towanych” turystów. Ale
od niedawna naszemu po­
czciwemu „pępkowi mia­
sta” przybyła nowa atrak­
cja o charakterze wybitnie
sportowym..

Chciał wieszcz Adam, by
jego księgi dotarły pod

letnie CRACOVIA: „Rozwód”
(melodramat, ang., 12 lat) o zmro­
ku, około godz. 20.45. Kino let-
tnie AMFITEATR: „Dziewczyna z

domu poprawczego” (komedia
współczesna, NRD, 1« lat) — o

zmroku ok. godz. 20.45. ZWIĄZKO­
WIEC: „Neapol miasto milione­
rów” (wł. 16 lat) — 17, 19. KULTU­
RA: „Śmiech zabroniony” (NRF,
od 12 lat) — 20. DOM ŻOŁNIE­
RZA; „Zapaśnik i błazen” (radź.,
16 lat) — 17, 19.30. ROTUNDA:

„Główna ulica” (hiszp. 14 lat) —

18.15, 20.15. ISKIERKA: (Borek Fa-

łęcki) „O’Cangaceiro” (brąz., 18

lat) — 17.30 i 19.30. WIEDZA:

(Nowa Huta ul. Bulwarowa 17)
„Decydujący moment” (jugosł., 12

lat) — 18. WIEDZA: (Nowa Huta
Osiedle A-25 park1) „Trzej musz­
kieterowie” (franc., 12 lat) — 21.

INTERNISTYCZNY: Szpital
Miejski — Nowa Huta.

CHIRURGICZNY: Szpital Miej­
ski — Nowa Huta.

POŁOŻNICZY: Oddział Gineko­
logiczno-Położniczy, Nowa Huta.

OKULISTYCZNY: Klinika Cho­
rób Oczu, Kopernika 38.

APTEKI i

Rynek Główny 42, Rakowicka

12, Retoryka 1, Krakowska 1
Plac Wolności 7, Rynek Podgór­
ski 9, Metalowców 1.

Godz. 18.15 — Program dla dzie­
ci, 19.15 — „Złote rybki” — film

prod. chińskiej, 19.30 — Dziennik,
20 — Rozmowa o filmie „Kanał”,
20.20 — „Symfonia leningradzka”
— film radziecki.

Godz. 7.15; Muzyka poranna. —

8.00; Wiadomości. 8 .06: Przegląd

prasy. 8 .15; Przegląd prasy kras

kowsklej. 8 .30; Wiadomości. 8.36:
Koncert solistów. 9 .00: Audycja
dla dzieci starszych. 9.20: Koncert
Chóru i Orkiestry PR. 10.00: „Jesz­
cze o Pieninach” pogad, 10.10:
Koncert poranny. 11.00: Spotkanie
z aktorem — Janem Swiderskim.
11.30. Grają małe zespoły rozryw­
kowe polskie i zagraniczne. 12.04:
Wiadomości. 12 .10: Felieton na

tematy międzynarodowe. 15. M:

Program dnia. 15.10: Muzyka lu­
dowa Albanii. 15.30: Dla dzieci
aud. 16.00: Wiadomości. 16.20:
Koncert popołudniowy. 16.50: „Cie­
kawostki medyczne”. 17.05: Dzien­
nik krakowski. 17.20: Słynne zes­
poły Astrumentalne. 13.20: Re­
portaż aktualny. 18.30: Wiadomo­
ści. 13.35: Muzyka i aktualności;
19.00: Koncert życzeń. 19.30: Książ­
ki, które na was czekają. 2O.«>:
Dziennik wieczorny. 20.23: Kronika

sportowa. 20.40: Melodie taneczne.

29.55: Jakub Offenbach: „Orfeusz
w piekle” — operetka. 22.30; Fe­
lieton literacki. 22.40: w rytmie
tanecznym. 23.CO: Nocny Koncert

symfoniczny muzyki czeskiej, —

23.50: Ostatnie wiadomości.

»Lajkonik«
informuje
Po sprawdzeniu wyników

głównego losowania 70 gry
„Lajkonik” stwierdzono brak
wygranych z 6 trafieniami. —

Są natomiast dwie wygrane z

5 trafieniami, a to kupon nr

109158 i 71086 (w Krakowie i
w Skawinie), na które przy­
pada po 58.749 zł. Wygranych
z 4 trafieniami (po 729 zł) od­
naleziono 161, a z 3 trafienia­
mi (po 30 zł) 3.805.

W losowaniu dodatkowym
padły następujące liczby: 7 —

13__16—17—30i'39.Na
wygrane z 6 i 5 trafienia­
mi przeznacza się 35243 zł. —

Wygrane te należy zgłaszać c-

sobiście łub telefonicznie w

biurze „Lajkonika” najpóź­
niej do 8 sierpnia do godzi­
ny 14.

Jakkolwiek mamy jeszcze
pełnię lata, szereg resortów

naszego przemysłu czyni przy­
gotowania do zaopatrzenia lu­
dności w

w sezonie
Itakm.
dekadzie

Przedsiębiorstwo Handlu Obu­
wiem w Krakowie dostarczać
będzie do sklepów buciki
dla dzieci i młodzieży. (Należy
przy tym stwierdzić, iż w ro­
ku bieżącym niemal wszyst­
kie zakłady obuwnicze przy­
stąpiły do produkcji bucików
dziecięcych i młodzieżowych.
W latach ubiegłych bowiem
ten rodzaj produkcji był ra­
czej wykonywany niechętnie
i w niedostatecznych ilo­
ściach).

Jeżeli chodzi o asortyment,
to przedstawia się on następu­
jąco. W sprzedaży znajdą się
zarówno trzewiki, jak i pół-
buciki. Zakłady w Nowym
Targu dostarczą półbucików
na spodach „wibramowych” o-

raz skórzanych, z Chełmka o-

trzymamy trzewiki sportowe
dla dzieci starszych i młod­
szych oraz półbuciki. Popu­
larne „pionierki” pochodzić
będą z fabryki w Otmęeie. —

Stąd również otrzymamy obu­
wie dla przedszkolaków.

Biorąc pod uwagę, iż w na­
szym województwie sprzeda­
wane będą również buciki
produkowane w Prudniku,

Radomiu i Skarżysku oraz po­
chodzące z importu (m. in.
trzewiki węgierskie), należy
spodziewać się, iż wszyscy,
którzy zechcą zaopatrzyć dzie­
ci. przed nadchodzącym ro­
kiem szkolnym w obuwie, bę-

strzechy, ale na pewno nie
marzyła mu się taka popu­
larność, jakiej doczekał się
Anno Domini 1958. Oto nie­
wyczerpana w swych zaso­
bach pomysłowość ludzka
połączyła przyjemne z po­
żytecznym: zwiedzanie za­
bytków z wyczynami ta­
terniczymi.

My, starzy krakowianie,
patrzyliśmy zawsze ze

współczuciem na falangi u-

męczonych ludzi, oprowa­
dzanych przez niespożytych
przewodników, przegania­
nych z miejsca na miejsce,
szybkościowo zapoznawa­
nych z wielowiekową hi­
storią podwawelskiego gro­
du. Okazuje się, że współ­
czuliśmy niesłusznie.

Wspinanie się na wieżę
Mariacką, podchodzenie na

wzgórze wawelskie, „odsta­
wianie” dziesiątków kilo­
metrów — to „pestka” dla
drogich gości, którzy wy­
myślili sobie nową atrak­
cję: zdobywanie szczytu
pomnika Mickiewicza., I
zdobywają. Jak widać na

załączonym zdjęciu, o osią­
gnięcie taterniczo-pomni-
kowego lauru, ubiegają się
nawet „sportowcy" nielet­
ni.

Niechże więc nasze ko­
chane władze porządkoice
pomyślą o nadawaniu od­
powiednich „dyplomów” za
te sportowo-kulturalne wy­
czyny... (zez)

10 tysięcy ozdób

choinkowych więcej
przede wszystkim kobiety,
najczęściej dorywczo.

Spółdzielnia widząc duże po­
trzeby, jeśli idzie o zaopatrze­
nie pracowni laboratoryjnych,
otwiera z dniem 1 września
wzorcowy sklep sprzedaży
przy ul. Stradom 15. (wm)

Wiele państw zainteresowa­
nych jest produkcją polskich
ozdób choinkowych. Do tej po­
ry dostarczamy je do USA.
Kanady, Francji i Anglii. O-
statnio produkcją tych ozdób
zainteresował się Związek Ra­
dziecki. Podwojenie ich pro­
dukcji nie Wystarczyłoby je­
szcze na pokrycie zapotrzebo­
wania zagranicy.

Krakowska Gospodarcza
„Spółdzielnia Pracy” dostarcza
ża pośrednictwem warszaw­
skiego „Varimexu” miesięcz­
nie do Gdyni dwa wagony oz-. .

dób choinkowych. Dziennie .kolejarze niają otrzymać

Kolejowe
nowinki

Z, początkiem przyszłego rokii

szyte
produkuje się ok. 10 tys. szt. i według nowego wzoru mundury.
Spółdzielnia ta produkuje o-"
prócz tego aparaty i przyrządy
dla placówek naukowych,
sprzęt mleczarski, świece, zni­
cze choinkowe; istnieje też
dział reklam neonowych.

Zakład odczuwa brak pracow­
ników wykwalifikowanych i

młodzieży, która by chciałą
wyuczyć się tego bardzo po­
płatnego zawodu (mistrz szkła
laboratoryjnego). Pracują tu

Mundury te m. in. posiadać będą
wykładane, albo też stojące kołnie­
rze, przy czym, każdy z pracow­
ników PKP będzie decydował o

wyborze wzoru dla siebie.

Natomiast: już we wrześniu br.

obowiązywać będą na PKP nowe

wzory dystynkcji siu'bowych. O-
znącżenla stanowisk, służbowych
óraćownlęy: PKP' będą nosić ha

kolnierżaćh mundurów a nie na

naramiennikach, jak to jest o-

bornie.

ZqrzutiJ

Czy chcesz
wiedzieć

ile ważysz?
Postanowiłam się odchu­

dzić według zaleceń „prze­
krojowych". Byłam szcze­
rze przekonana, że schu­
dłam, utwierdzali mnie w

tym również moi znajomi.
Ale cóż, moje przekonania
rozwiały się, gdy poszłam
się zważyć na ulicznym au­
tomacie. Trzykrotnie wrzu­
całam 50-groszową monetę
i za każdym razem auto­
mat wskazywał inną wagę,
bezlitośnie dodając mi ki­
logramy. Gdy zważyłam się
na innym — schudłam o 3

kilogramy... Nie do wiary!
Uradowana .wróciłam do

' domu. Otóż płci piękna
Krakowa! Nie trzeba diety
odchudzającej — tylko tra­
fić na automat, który odej-

• maje kilogramy, \a zaraz

poprawi się samopoczucie.

(sp)

Nagrody
czekała

Wymienione osoby proszone są
o zgłoszenie się w Centrali Wy­
najmu Filmów w Krakowie, Smo­
leńsk 2, celem odebrania biletów:

Julia Cichocka, Kraków, ul. Pau-
lińska 18/9; Zdzisław Rak, Kra­
ków, ul. Rajska 6 2; Roman

Dziembaj, Kraków, ul. Friedlelna

26/4, Janusz Korbiel, Kraków, ul.
Brzozowa 7/13; Danuta Jarosz, Pro-
kocim. ul. Jasińskiego 9; Andrzej
Rucińśkl, Kraków 23, ul. Dzier­
żyńskiego 181/7; Andrzej Jaskot,
Kraków, ul. Boh. Stalingradu
33/4; Kazimiera Piekarz; Kraków,
ul. Rydla, bl. 14, m, 17; Zbigniew
Tarkowski, Nowa Huta, Osiedle

C-l, bl. 2a/136; Jantna Koczor,
Kraków, ul. Rydla, bl. 14/33; An­
tonina Swierczewska, Kraków, ul.

Jaracza 6/6; Hanna Wyzinowa,
Kraków, ul. Siedleckiego 12/2; Ju­
lian Orawczka, Kraków, Czyżyny,
ul. Kościelna 65; Danuta Maren-

dziuk, Kraków, ul. Zamojskiego
29/1; Irena Banet, Kraków, ul.

Dietla 13/7; Barbara Szypula, Kra­
ków', ul. Czysta 19/17 i Hanna La­
sota, Kraków, ul. Topolowa 40/4a.

Eksperymenty,
eksperymenty
Można dostać zawrotu gło­

wy od... „stałości” zarządzeń
komunikacyjnych w Krakowie.
W tym wypadku chodzi nam

o powrót do automatycznej
sygnalizacji świetlnej. Otóż
sygnały świetlne na skrzyżo­
waniach obowiązywały i po­
jazdy i przechodniów. Później
— wzorerh Warszawy — prze­
chodniów światła przestały o-

bowiązywać, a obecnie po re­
moncie urządzeń sygnalizacyj­
nych — znowu obowiązują.
Eksperymenty, eksperymenty,
a kto się - spieszy — dostaje
białej gorączki.

PRZETARGI

PAŃSTWOWE sanatorium

P/GRUZLICZE DLA DZIECI

Im. PSTROWSKIEGO, w RABCE

ogłasza, że

sprzeda w drodze przetargu
samochód ciężarowy — 3-tonowy marki

„FORD-CANADA”.
Cena wywołania wynosi 21.000.— zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 12 sierpnia 1958 r.,
o godz. 10 rano, w budynku Administracji Sana­

torium w Rabce, przy ul. Dietla 4.

W razie niedojścia do skutku pierwszego prze­
targu, drugi i trzeci przetarg odbędzie się w

tym samym dniu w odstępach półgodzinnych.
W przetargu mogą brać udział osoby wymienio­
ne w § 9 ustęp 2 — Zarządzenia Ministra Ko­
munikacji z dnia 8. V. 1957 (Monitor Polski

Nr 56 poz. 353 z 1957).
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywołania
należy składać w Administracji Sanatorium —

Wydział Finansowy do dnia 12 sierpnia br. do
godz. 9 rano.

Zgłoszony do przetargu samochód można oglą­
dać od 5 sierpnia br., w godz. od 8—12.

K-5336

korzystajcie

Z REKLAMY
TRAMWAJOWEJ

Zamówienia przyjmują

BIURO OGŁOSZEŃ I REKLAM

RS W ,|PRASA‘*
KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY 46 I p.

telefon 553-40.

TECHNIKA BUDOWLANEGO z pełnymi kwa­
lifikacjami i praktyką (wynagrodzenie do omó­
wienia), KWALIFIKOWANYCH RZEMIEŚLNI­
KÓW: STOLARZA, ELEKTRYKA i HY­
DRAULIKA z wynagrodzeniem od 1.000—1.400
zł. oraz PORTIERA — zatrudni natychmiast
Wyższa Szkołą Ekonomiczna w Krakowie, ul,

Rakowicką 27, pokój Nr. 13.
K-5366

PRACOWNICY POSZUKIWANI

WYSOKOKWALIFIKOWANYCH PROJEK­
TANTÓW i ST. PROJEKTANTÓW GEODETÓW
i ELEKTRYKÓW zatrudni Biuro Projektów
Budownictwa Wiejskiego w Krakowie, ul. Szpi­
talna 17. Warunki zatrudnienia do omówienia

w Biurze w godz. od 8—15,

Wysokokwalifikowanego GŁÓWNEGO KSIĘ­
GOWEGO z dużą praktyką przyjmię do pracy
od dnia 1 września 1958 r. Biuro Krakowskiej
Gry Liczbowej „Lajkonik". Zgłoszenia kiero­
wać do dnia 15 sierpnia br. pod adresem: Kra­

ków, ul. L. Solskiego 16.

3 MASZYNISTÓW i 1 PALACZA do obsługi
parowozu normalno-torowego — zatrudni na­
tychmiast na dobrych warunkach Krakowskie
Przedsiębiorstwo Budowy Elektrowni i Prze­
mysłu KOB-2 Skawina. — Zgłoszenia osobiste
przyjmuje Kierownictwo Budowy Elektrowni

w Skawinie. K-5185

Kwalifikowanych: 6 MURARZY, 2 ZDUNÓW,
STOLARZA, SZKLARZA oraz 15 PRACOWNI­
KÓW niewykwalifikowanych zatrudni natych­
miast na dogodnych warunkach płacy i pracy
— Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Bu­
dowlane w Jaworznie. — Dla pracowników za­
miejscowych zakwaterowanie w miejscu pracy
jest zapewnione. Przedsiębiorstwo daje rów­
nież pracownikom możliwość korzystania z

funduszu zakładowego w postaci trzynastej
pensji, okazyjnych i okolicznościowych nagród
oraz długoterminowych pożyczek na remonty i
budowę mieszkań pracowniczych. — Bliższych
informacji udziela na miejscu oraz przyjmuje
pracowników do pracy — Biuro Zatrudnienia
Przedsiębiorstwa — przy ul. Grunwaldzkiej 3

URZĄDZENIE stolarskie a

maszynami z powodu cho­
roby i wyjazdu sprzedam.
Zielona Góra, ul. Wandy 51
— Róża Mangelsdorff.

w Jaworznie. K-5276

Zguby Nauka

PROBIERZ Jerzy — zam.

Malobądż 8. pow. Olkusz,
zgubił wkładkę kontrolną
,,A" Nr 91788 do prawa ja­
zdy, wydaną przez Prez.
PRN w Olkuszu.

20517-g

PRZYGOTOWUJĘ do egza.
mlnów wstępnych 1 Innych
z matematyki, fizyki, che­
mii. Kraków, Bonerowską
3m.16. 20460-g

Sprzedaż

ii MIEJSKI HANDEL DETALICZNY W NOWYM SĄCZU |
c UL. STRZELECKA 1 I

Ojeiuje do natychmiastowej dostawy; |

ii PRALNICE MECHANICZNE, ELEKTRYCZNE
z X

o o pojemności zbiornika 12 kg suchej bielizny, w cenie zł 6.000 . za Jedną X

sztukę. Pralnice służą do prania wszelkiego rodzaju bielizny. Nadają się X
do prania w punktach usługowych, domach wypoczynkowych itp.. T

«• Mogą być wprawiane w ruch ręcznie lub mechanicznie. Bliższych lnfor- X

macjl udziela oraz sprzedaż prowadzi Sklep Nr 88 w Nowym Sączu, Rynek X
•• 21, Nr tel. 81-25 lub 82-45. ♦

♦»♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦*♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

Lokale

MIESZKANIE w Gdańsku
zamienię na sierpień na

mieszkanie najchętniej w

Zakopanem, Szczawnicy. —

Oferty: Gdańsk, Kołodziej­
ska7m.9kl.Eteh
319-80 . P-947

Nieruchomości

RABKA! — Parcelę 1.300
m2, piękna dzielnica —

okazyjnie sprzedam. Zgło­
szenia: Rabka, skrytka po­
cztowa 27. 20505-g

Krakowskie PrzeKsiębiorstwo Budowlano „ZACHO 0“
w Krakowie, priy ul. B. Głowackiego 4

______

Przyjmuje do dnia 10 IX br. wstępne

zlecenia na roboty
budewlano-montażowe w 1959 i 1960 roku

na terenie powiatów: Miechów, Olkusz, Chrzanów, Oświęcim, Wadowice, Sucha.
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